
W HiL obradowała IX Konferencja Wojewódzka ZMS

Aby jak najlepiej służyć Ojczyźnie...
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PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA

Zetemesowcy z Huty Im. Lenina byli gospodarzami IX 
Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
ZMS, która odbyła się 10 bm. Na obrady najwyższej wo

jewódzkiej władzy robotniczej organizacji młodzieżowej 
przybyli: tow. JOZEF KLASA I sekretarz KVV PZPR, sekre
tarze KW ANDRZEJ CZYŻ i KRZYSZTOF TRĘBACZ- 
KIEWICZ. prezydent miasta tow. JERZY PĘKALA, wojewo
da krakowski tow. WIT DRAPICH, sekretarz ZG ZMS tow. 
JANUSZ ZAPOROWSKI, przew. RW FSZMP tow. TADEUSZ 
PROKOPIUK, sekretarze instancji partyjnych, przedstawi
ciele władz gospodarczych i administracyjnych. Był obecny 
konsul generalny ZSRR tow. LEW WACHRAMIEJEW i de
legacja FDJ z zaprzyjaźnionego Lipska.

W referacie programowym 
przewodniczącego ustępujące
go ZW ZMS tow. Jacka In- 
wałda, jak również w wypo
wiedziach dyskutantów domi
nowały dwie grupy zagadnień: 
„Uczyć marksizmu-leninizmu” 
— jak hasłowo nazwali zete
mesowcy swój program 
kształcenia ideowego w orga
nizacji i wychowanie przez 
pracę, przez czynny udział w

życiu zakładu pracy. Następne 
zagadnienia, którym poświę
cono także wiele uwagi, to 
dalsze umacnianie Federacji 
SZMP. integracja poczynań 
wszystkich socjalistycznych 
związków młodzieżowych i 
szeroko rozumiany program 
działania pozaprodukcyjnego, 
obejmujący działalność kul
turalną, sportową, turystycz
ną.

Z naszych, hutniczych dele
gatów głos zabierał tow. Le
sław Lech, który mówił o pro
cesie adaptacji młodych pra
cowników w zakładzie pracy. 
Stwierdził on, że często ko
rzystniejszym by było, aby po
dejmujący pracę nie „adapto
wał się" do spotkanych tam 
układów, układzików, powią
zań. Rola ZMS powinna pole
gać na tym. by świeże spojrze
nie było wykorzystane do do
skonalenia organizacji i sto
sunków w pracy. Tymczasem, 
jak dotychczas, koła ZMS nie 
zawsze potrafią młodym lu
dziom stawiającym pierwsze 
kroki w zakładzie proponować 
zadań odpowiadających ich 
ambicjom i umiejętnościom, 
dużo w tym działaniu sztam
py.

(Dalszy ciąg na str. 6)
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„DZIEŃ ARMII 
RADZIECKIEJ“

Zarząd Oddziału Fabrycz
nego ŹBoWiD HiL zawiada
mia. że uroczystości z okazji 
„Dnia Armii Radzieckiej" od
będą się w Klubie ZBoWiD w 
Nowej Hucie, Os. Górali 23 w 
następujących terminach:

20 lutego br. o godz. 17.00 
— spotkanie młodzieży szkol
nej i robotniczej osiedli: Zgo
dy, Uroczego, Centrum C z b.’ 
żołnierzami Armii Radziec
kiej,

22 lutego br. o godz. 18.00 — 
Uroczysty koncert. — Impreza 
centralna dla zbowidowców — 
hutników, połączona ze spot-

kaniem z towarzyszami broni 
z Armii Czerwonej. W części 
artystycznej wystąpią 
ZDK HiL.

O terminach imprez 
zowanych w klubie 
wydziałowe koła
skie zostaną' członkowie 
wiadomieni oddziałowymi 
proszeniami. (JB)
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KONKURS
NA PIOSENKĘ 

RADZIECKĄ
Zarząd Dzielnicowy TPPR

Nowej Hucie oraz Dom Kultury 
Dzieci i Młodzieży oryganizują 
II Międzyszkolny Konkurs na 
Piosenkę Radziecką. Przesłucha-

opinie

Nowa Huta
miasto ?

łożył mi przed kilkoma dniami wizytę 
X przyjaciel z Wrocławia. Pogadaliśmy o sta- 

rych znajomych, wymieniliśmy poglądy na 
temat kryzysu energetycznego, aż wreszcie gość 
zapytał: „Jak ci się mieszka na tej wsi, stary?".

— Ładna wieś — replikowałem — prawie 
dwieście tysięcy mieszkańców, znam parę miast 
wojewódzkich o połowę mniejszych od Nowej 
Huty, wreszcie ranga kombinatu hutniczego...

— Więc nie wieś, mówisz — kontynuował 
przyjaciel. To co w takim razie? Widzisz, już 
na dworcu wyraźnie napisali: wyjście do mia
sta i wyjście do N o w ej Huty. Logiczny 
stąd wniosek, że nie mieszkasz w mieście. I jaką 
masz na to odpowiedź?

Odpowiedź była jedna, lecz nie nadaje się 
do publikacji. Na drugi dzień odprowadzając 
przyjaciela do, pociągu sprawdziłem napisy, na 
które nie zwróciłem dotąd uwagi i rzeczywiś
cie okazało się, że PKP przemianowały Nową 
Hutę na coś nieokreślonego i poza nawiasem 
Krakowa: „...do miasta i do Nowej Huty" — 
komunikował przybyszom z całego kraju ktoś, 
kto nie wykluczone, z bliska Nowej Huty nie 
oglądał. Dla uniknięcia dalszych pomyłek po
zwolę sobie zakomunikować, że poprawna in
formacja winna brzmieć: „Wyjście do centrum 
(względnie do śródmieścia) i wyjście e- Nowej 
Huty" —różnica niby drobna, lecz dość istotna!

Nie zamierzam w dalszym ciągu kontynuo
wać starych i dawno przebrzmiałych rozważań 
nad statusem Nowej Huty. Warto jednak za
stanowić się od czasu do czasu nad specyfiką 
tej dzielnicy i warunkami życia jej mieszkań
ców. Można punkt po punkcie zestawiać i po
równywać różne dziedziny usług i gospodarki

nla solistów i zespołów muzycz
nych odbędą się w dniach 26 i 27 
II. br. w Domu Kultury w No
wej Hucie, os. Na Wzgórzach.

Zgłoszenia przyjmuje Dom 
Kultury Dzieci i Młodzieży do 
dnia 25 lutego br. w godz. od 10 
do 1». Telefon: 442-97.
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OD KILKU LAT, Huta im. Lenina współ
pracuje z krakowskim środowiskiem nauko
wym. Konkretne zaś formy i zasady współ
praca ta przybrała w ostatnim okresie. 
Zwłaszcza bliskie kontakty łączą HiL z A- 
kademią Górniczo-Hutniczą, z której wy
wodzi się 90 proc, inżynierów zatrudnionych 
w kombinacie. Od października ubiegłego 
roku działa również na terenie huty Zakład 
Socjologii Pracy, gdzie pracownicy naukowi 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i dwaj nasi 
socjologowie prowadza wspólne badania. Na 
ten rok podjęli oni do opracowania nastę
pujące tematy — struktura przyjęć i zwol
nień pracowników, sposób przygotowania 
kadr dla nowo uruchamianych zakładów, 
system okresowych ocen pracowników, sy
stem oceny młodych. Ponadto w przygoto-
waniu znajdują się cenne dla obydwu stron, 
tematy długofalowe — między innymi socjo
logiczny opis funkcjonowania HiL. Na pod
stawie dotychczasowych osiągnięć, współpra
ca pomiędzy uczelnią a hutą zostanie pogłę
biona. W niedalekiej przyszłości przewiduje 
się powołanie wspólnego Zakładu Psycholo
gii Pracy.

Od lat działa w hucie katedra medycyny 
pracy pod patronatem krakowskiej Akade
mii Medycznej. W maju br. odbędzie się w

Przed 28 rocznicą powstania ORMO

W trosce o lad i porządek
Ochotnicza Rezerwa Mili

cji Obywatelskiej, która 
powstała 21 lutego 1946 

roku, zapisała się złotymi li
terami w historii Polski Lu

Nowej Huty ze starymi dzielnicami Krakowa 
i nie zawsze wypadną one na korzyść najmłod
szej dzielnicy.

Tym razem zresztą 
ani gastronomię, lecz 
dniczą — mianowicie 
a przede wszystkim 
jemnicą jest jakt, że 
jest stosunkowo duże zapylenie, obfite zanie
czyszczenie powietrza. IV związku z tym wielu 
mieszkańców dzielnicy, szczególnie spośród naj
młodszych, choruje na najrozmaitsze bronchity, 
cierpi na schorzenia górnych dróg oddecho
wych — najbardziej poszukiwanym specjalistą 
wśród lekarzy jest więc laryngolog, a laryngo
logów brak w Nowej Hucie.

Szczególnie dotkliwie odczuwa ten fakt Spe
cjalistyczna Przychodnia Higieny Szkolnej w 
Centrum „B", rezydująca ponadto w warun
kach urągających elementarnym zasadom higie
ny. Tłumy młodzieży oczekujące na poradę le
karską internisty ' ' 
nym, ciaśniutkim 
dem przeciska się 
się oczekujący na 
lekarze i pielęgniarki. Przychodnia w Centrum 
„B” ma bez wątpienia najgorszą sytuację spo
śród wszystkich ośrodków lekarskich w Nowej 
Hucie i fakt ten jest tym bardziej zasmucają
cy, że przychodnia obsługuje wyłącznie mło
dzież.

Potrzebne nam są bez wątpienia szpitale, no
woczesne ośrodki kliniczne i wciąż mamy ich 
nie za wiele. W równym jednak stopniu trze
ba zwracać uwagę na przychodnie, na profi
laktykę w odniesieniu do młodzieży. W sprzy
jających warunkach drobne schorzenia można 
wyleczyć z doskonałym skutkiem, zaniedbane 
będzie wymagało leczenia klinicznego, sanato
ryjnego, całego cyklu skomplikowanych zabie
gów... To dobre przychodnie dla młodzieży 
szkolnej określą na przyszłość stan zdrowia 
społeczeństwa, które oby jak najrzadziej ko
rzystało z łóżek w szpitalu.

Czy Nowa Huta jest więc wsią? Wnioskując 
nie tyle z napisu na dworcu, co z warunków 
w jakich znajduje się Przychodnia Higieny 
Szkolnej w Centrum „B”, przychylałbym się 
do opinii, że jest raczej małym, dość zaniedba
nym i ubogim miasteczkiem. Któż zresztą tu 
choruje w tym świetnym, uzdrowiskowym 
jelimacie?!

nie chodzi mi o handel, 
o sprawę bardziej zasa- 
o zdrowie mieszkańców, 

młodzieży. Publiczną ta- 
w nowohuckiej dzielnicy

i laryngologa stoją w dusz- 
korytarzyku, personel z tru- 
przez tłum pacjentów. Męczą 
poradę lekarską, zmęczeni są

dowej. W pierwszych latach 
po wyzwoleniu członkowie 
ORMO, nieśli pomoc w utrzy
maniu porządku. Wielu z nich 
zaplaciłb za tę społeczną służ
bę. najwyższą cenę — swoje 
życie. Dziś na pierwsze miejsce 
w działalności ORMO wysuwa 
się praca profilaktyczna.

Działalność zapobiegawcza, 
cała profilaktyka prowadzona 
wśród młodzieży w mieście : 
zakładach nie należy do ła
twych. Trudno też wyliczyć 
wszystkie osiągnięcia na tym 
polu. Wiadomo tylko, że dzię
ki właśnie tym pracom prze
stępczość wśród nieletnich, 
spadła w województwie kra
kowskim o 50 proc. Na szcze
gólne podkreślenie zasługują 
tu jednostki do spraw nielet
nich, jednostki 
jowe, wodne.

Nowohucka 
ORMO należy 
w Krakowie. W jej łonie na 
szczególne wyróżnienie zasłu
guje największa w mieście za
kładowa organizacja ORMO w 
HiL. Nowohuccy ormowcy 
wszystkie swoje prace wyko
nują w godzinach pracy zawo
dowej. szczególnie w godzinach 
nocnvch. Na 1320 członków 
ORMO w Nowej Hucie przy- > 
Dadlo w ostatnim roku aż 118 
t.vsięcv eodzin pracy w służbie. 
Do najbardziej operatywnych 
należą jednostki ruchu drogo
wego. Dzięki nim ujawniono 
szereg przypadków pijaństwa 
kierowców, zaoobieżono 
samym wielu wypadkom 
gowym.

Niełatwe zadanie mają 
nostki do spraw nieletnich. Pa
trolują one szczególnie zagro
żone miejsca, ale także pro
wadzą szereg imprez dla mło
dzieży, mającej na celu odcią
gnięcie wielu młodocianych od 
przestępczości. Szczególnie u- 
daną była akcja „Wisła" prze
prowadzona z dużym pożyt--

drogowe, kole-

organizacja 
do najlepszych

tym 
dro-

Jed-

fJURj kierp yy ostatni® roku.

HiL ogólnokrajowa sesja naukowa poświę
cona medycynie pracy. Zgromadzi, ona spe
cjalistów z całej Polski i spopularyzuje hu
tnicze doświadczenia. Między innymi na mo
delu huty oparto współpracę z hutą Stalo
wa Wola, chrzanowskim Fablokiem, Zakła
dami Azotowymi w Tarnowie, Zakładami 
Chemicznymi w Oświęcimiu.

Te pojedyncze umowy i liczne osobiste 
kontakty sfinalizowane zostały w trakcie 
poniedziałkowych obrad. Było to „wyjazdo
we" posiedzenie sekretariatu Komitetu Wo
jewódzkiego PZPR z I sekretarzem Józefem 
Klasą na czele, poświęcone integracji nauki 
z przemysłem, którego przykładem jest Huta 
im. Lenina. W posiedzeniu tym wzięli u- 
dział rektorzy krakowskich uczelni i kie
rownictwo polityczno-gospodarcze huty. Go-
rąco poparto pomysł włączenia do Rady 
Naukowo-Technicznej, integrującej działal
ność AGH i Kombinatu, przedstawicieli in
nych uczelni. W ten sposób, huta stałaby się 
wielkim laboratorium przemyśle ..-ym dla 
nauki, a krakowskie środowisko naukowe 
stanowiłoby oparcie w rozwiązywaniu licz
nych problemów technicznych, socjologicz
nych, medycznych, ochrony środowiska. — 
na miarą potrzeb perspektywicznej, nowo
czesnej huty. (R)

P*

Człopkowie ORMO w HiL 
wykonują szereg prac, które 
przynoszą duże efekty gospo
darce zakładu. Organizują oni 
bardzo często patrole, zwła
szcza w godzinach nocnych 
mające na celu strzeżenie za
kładu w miejscach najbardziej 
zagrożonych. W okresie wy
płat pomagają straży przemy
słowej w zwalczaniu pijań
stwa. zabezpieczają rozprowa
dzanie pieniędzy przeznaczo
nych na wypłaty.

Te wszystkie prace na rzecz
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zakładu, społeczeństwa powin
ny być częściej eksponowane, 
bowiem angażowanie swoich 
sil, czasu walnego na sprawy 
szczególnie trudne i niebezpie
czne, świadczy o głęboko poj
mowanej działalności sncłecz- 
nej przez członków ORMO.

W dniu obchodów 28 roczni
cy powstania tej tak społecznie 
potrzebnej organizacji, c.Ncis- 
llbyśmy złożyć 
członkom ORMO, 
podziękowanie zn 
i pożyteczną pracę.

wszystkim 
serdec~ne 

Ich trudna

JUBILEUSZ
GAZETY KRAKOWSKIEJ“li

Przed 2’-ciu łaty zaczęła ukazywać s’ę „Gazeta Kra
kowska” — organ wojewódzkiej instancji partyjnej 
w Krakowie.

Przez okres ćwierć wieku towarzyszyła ona ludziom 
pracy naszego regionu, pomagając w rozwiązywaniu 
trudnych problemów' produkcyjnych, w zwalczaniu 
wszystkiego, co hamuje postęp i rozwój, krytykując 
i piętnując czyny i postawy niezgodne z zasadami etyki 
i moralności socjalistycznej. „Gazeta" służyła radą i po
mocą jej potrzebującym a nieraz i obroną jednostki 
przed bezdusznym, biurokratycznym, a niekiedy wręcz 
aspołecznym postępowaniem. Tą swą codzienną, ściśle 
związaną z życiem działalnością, opartą na konkretnych 
przykładach — zespół redakcyjny „Gazety” wyjaśniał 
i tłumaczył głęboki sens polityki partii — jej programu, 
uchwał, wskazań.

Takie partyjne stanowisko wobec różnorodnych zja
wisk naszego życia, jest wielkim wkładem w społeczno- 
gospodarczy rozwój naszego regionu, w wychowanie 
społeczeństwa, w kształtowanie zaangażowanych obywa
telskich postaw. Ono też jest głównym powodem, że nie 
tylko aktyw i członkowie wojewódzkiej organizacji par
tyjnej, ale tysiące bezpartyjnych czytelników uważają 
„Gazetę” — jako swoją, „naszą” gazetę.

Równocześnie wysoko cenimy wkład zespołu redak
cyjnego „Gazety” w systematyczyne informowanie i pro
pagowanie wśród społeczeństwa roli i znaczenia podkra
kowskiego kombinatu dla rozwoju regionu krakowskiego 
I naszej Ludowej Ojczyzny.

Zespół redakcyjny „Głosu Nowej Huty” korzysta zaw
sze w swej działalności z bogatych doświadczeń i wzo
rów partyjnej pracy dziennikarskiej naszych Towarzyszy.

Z okazji pięknego jubileuszu składamy całemu zespo
łowi „Gazety Krakowskiej” serdeczne gratulacje i naj
lepsze życzenia wielu dalszych sukcesów w zaszczytnej 
służbie dla narodu 1 partii. REDAKCJA
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Problem tygodnia

Zadecydują
remonty
Jeśli zapytać fachowca jak! 

element ma decydujący 
wpływ na wyniki pracy 

hutników — wymieni z pew
nością bezawaryjną pracę urzą
dzeń i dobrze wykonywane re
monty. O słuszności tej zasady 
nie ma potrzeby przekonywa
nia załóg zakładów i wydz:a- 
łów. Wieloletnie, codzienne do
świadczenia potwierdzają ją w 
całej rozciągłości.

Dlatego problemem o znacze
niu decydującym dla wykona
nia b. trudnych zadań roku 
bieżącego nazwanego — dla na
szej huty — „rokiem stali”, 
jest dobra praca służb utrzy- 
mahia ruchu i jednostek wyko
nujących prace remontowe. O- 
czywiście wszyscy zdajemy so
bie sprawę z tego, że najwię
ksze wysiłki załóg remonto
wych przyniosą jedynie nie
wielkie efekty, jeśli pracowni
cy służb technologicznych, eks
ploatujący urządzenia powodo
wać będą awarie oraz przed
wczesne zużycie maszyn i urzą
dzeń.

Rozmiar i zakres zadań rea
lizowanych przez służby utrzy

wydziałów miał niezwykle uro
czysty charakter i był połączony 
z wręczaniem nagród jubilatom 
25-lecia i przodującym pracowni
kom. (JB)

5-osobowa delegacja Stowarzy
szenia Węgierskich Hutników i 
Górników przebywająca w Kra
kowie na zaproszenie Stów. Inż. 
i Tech. Przem. Hutn. w Polsce 
po zwiedzeniu zabytków starego 
Krakowa. Kopalni Soli w Wie
liczce oraz Kombinatu HiL przy
była w dniu 6 bm. do Nowej Hu
ty, gdzie zwiedziła Muzeum 
Czynu Zbrojnego i wpisała się 
do księgi pamiątkowej.

Na zakończenie obchodów z o- 
kazji wyzwolenia m. Krakowa 
odbył się w dniu 7 lutego br. 
Koncert Piosenki Żołnierskiej w 
wykonaniu zespołów artystycz
nych MDK im. J. Korczaka oraz

W poczcie redakcyjnej, 
wśród innych listów otrzyma
liśmy i ten, który poniżej (ze 
skrótami) przedrukowujemy.

„Jestem stałym czytelnikiem 
Waszego pisma i stąd wiem, że 
zawsze staracie się zwalczać ob
jawy wszelkiego rodzaju biuro
kracji. Sprawa, która skłoniła 
mnie do napisania tego listu jest 
pozornie błaha, niemniej jednak 
bcrdzo irytująca.

Jestem zatrudniony w Walco
wni Zimnej Blach w charakterze 
elektryka dyżurnego. Podczas 
pracy przy wymianie silnika ele
ktrycznego, nad otwartym zbior
nikiem wodnym, gdy ręce zgra
biały z zimna, miałem to nie
szczęście, że wypuściłem z rąk 
kleszcze, które wpadły do wody. 
Wydawało mi się, że nic pro
stszego jak pobrać nowe, ale by
łem bardzo naiwny. Pani w na- 
rzędziowni poinformowała mnie, 
że należy wypełnić kartę zwro
tu z dokładnym opisem okolicz
ności zgubienia narzędzia i uzy
skać podpisy mistrza, kierowni
ka Oddz. Elektrycznego, oraz co 
najmniej dwóch świadków.

Gdy z wypełnioną w ten spo
sób kartą zgłosiłem się do na- 
rzędziowni usłyszałem, że nale
ży jeszcze uzyskać podpis kiero
wnika Warsztatu Mechaniczne
go, któremu narzędziownia pod
lega. Kierownik Ob. Kapała wy
pytawszy mnie dokładnie gdzie, 
kiedy i w jakich okolicznościach 
zgubiłem to nieszczęsne narzę
dzie, zakwestionował wiarygod
ność podpisu obu świadków i za
żądał uwierzytelnienia ich przez 
kierownika Oddz. Elektr.

W tym momencie poczułem się 
jak... „złodziej" i zrezygnowałem 
z dalszych prób odzyskania zgu
bionego narzędzia, tym bardziej, 
że i tak już za dużo straciłem 
czasu i to nie tylko swojego, na 
załatwianie tylu formalności. 

mania ruchu i remontów huty 
i ZRH uzmysławia dobitnie i- 
lość pracowników w nich za
trudnionych, a stanowiących 
ponad połowę ogólnego stanu 
załogi, pracującej bezpośrednio 
w tzw. ruchu. Zważywszy na 
tę wysoką rangę gospodarki re
montowej, w połączeniu z pra
widłową eksploatacją i utrzy
maniem w ruchu maszyn I u- 
rządzeń huty — zamieszczamy 
w tym n-rze „Głosu" szereg 
materiałów dotyczących tych 
tematów.

STUDIUM
DLA KORESPONDENTÓW

Zajęcia na Studium dla 
Korespondentów GNH zo
stały już zainaugurowane. 
Zainteresowanie progra
mem, o czym najlepiej 
świadczyła dobra frekwen
cja słuchaczy na pierw
szych zajęciach, jest duże.

W najbliższy poniedzia
łek, jak zwykle o godz. 
15.30, kolejne spotkanie 
sluchaczj’ studium. Tym ra
zem gościć będziemy doc. dr 
Jacka Kajtocha — kierow
nika Studium Dziennikar
skiego UJ w Krakowie, 
który będzie mówił o języ
ku polskim w środkach 
masowej informacji.

Zapraszamy wszystkich 
współpracowników gazety!

(jd)

laureatów VIII Konkursu Pio
senki Żołnierskiej pod dyr. mgr 
L. Czecha.

W Klubie ZBoWiD HiL w sty
czniu br. odbyło się 7 im
prez poświęconych oswobodzeniu 
m. Krakowa, połączonych z ob
chodami 25-lecia PZPR a zor
ganizowanych przez koła zbowi- 
dowskie łącznie z organizacjami 
społ.-polit. wydziałów P-40. W- 
41, TM, TE, HPR, P-Gl i P-62. 
Imprezy połączone były z« zwie
dzaniem Muzeum Czynu Zbroj
nego oraz spotkaniami z uczest
nikami walk zbrojnych w ofen
sywie styczniowej 1945 r. Prze
bieg spotkań, w których brały u- 
dział kolektywy kierownicze

na codzień
Za przepracowanie jednej go

dziny zakład pracy płaci mi 18.30 
zł plus premię. Czas stracony 
przeze mnie, łącznie z czasem 
świadków i mojego kierownika 
„kosztuje" już chyba ze 100 zł. 
Cena nowych kleszczy jest dużo 
niższa. Postanowiłem więc 
po prostu kupić nowe narzędzie 
i napisałem ten list do redakcji 
z nadzieją, że zostanie wydruko
wany ku przestrodze innych 
pracowników P-62.

Kończąc ten list przesyłam 
serdeczne pozdrowienia dla re
dakcji ulubionej gazety hutni
czej. W załączeniu przesyłam 
ową kartę zwrotu z podpisami 
mistrza inż. Bąka, kierownika 
mgr inż. Kałwy, nieuwierzytel- 
nione podpisy moich obu świad
ków.

MARIAN RATAJCZAK

¥

Od redakcji. Rozumiemy, że 
narzędzia pracy trzeba szano
wać, a społecznymi pieniądzmi 
nie wolno szastać. Oszczęd
ność, oszczędnością, ale w opi
sanym przypadku formalności I 
posunięte są chyba do absur
du. Słowem, biurokacja — na 1 
medal. Jeżeli by zguby na
rzędzi zdarzały się temu same
mu pracownikowi częściej, 

można by wytłumaczyć rygory
styczny tryb załatwiania spra
wy. Z listu wynika, że nasze
mu Czytelnikowi zdarzyło się 
to po raz pierwszy. W takim 
przypadku trzeba mieć do pra
cownika więcej zaufania i 
trzeba mu pomóc, aby szybko 
odzyskał utracone narzędzie. 
Wszak to jest warunek podję
cia przez niego pracy.

Bądźmy gospodami, ale nie 
traćmy zdrowego rozsądku! 
Procedurę trzeba uprościć, (jd)

Z ŻYCIA

--------- tI

rganizacja partyjna ZRH 
liczy 501 członków i kan
dydatów zgrupowanych 

w 2 POP i 12 OOP. Stosunko
wo małe upartyjnienie załogi 
wynika głównie z dwóch przy
czyn. Jedna z nich jest duża 
fluktuacja załogi, nie pozwala
jąca na szersze rozwinięcie 
pracy partyjnej wśród całej 
załogi. Drugą zaś — ciągłe wę
drówki naszych pracowników. 
Duża ilość osób z zakładem, 
pracy jest związana praktycz
nie tylko 8 godzin. Dojeżdżają 
oni do pracy z odległych miej
scowości — Skały, Przegini, 
Jerzmanowic, Proszowic, oko
lic Tarnowa. Dla nich każde 
zebranie, każde dodatkowe za
danie po pracy jest niezwykle 
uciążliwe. Po zebraniu trzeba 
dojeżdżać do domu na własny 
koszt.»

W ubiegłym roku nasze sze
regi powiększyły się o 19 kan
dydatów W tym roku zamie
rzamy przyjąć dalszych 50 
kandydatów, w większości bę
dzie to aktyw młodzieżowy.

Wiemy, że dla huty, remon
ty są sprawą najważniejszą. 
Dlatego też mimo trudności

ATTACHE AMBASADY 
ZSRR GOŚCIŁ W IliL

12 bm. odwiedził naszą hutę 
płk Wałentin Korżenkow — 
attache wojskowy ambasady 
ZSRR w Polsce. W spotkaniu 
z aktywem partyjnym i spo
łecznym HiL uczestniczył o- 
prócz niego — również kon
sul ZSRR w Krakowie Mi 
chail Nowiczkow.

Nasi goście zwiedzili kilka 
wydziałów huty zapoznając się 
z pracą ich załóg. Udali się 
następnie do Muzeum Czynu 
Zbrojnego Pracowników HiL 
gdzie spotkali się z aktywem 
ZF ZBoWiD HiL oraz grupą 
kombatantów, byłych żołnie
rzy Armii Radzieckiej, (jd) 

lat istnieją w Hucie im. 
Lenina wydziały Aparatury 
Kontrolno-Pomiarowej oraz 

Automatyzacji Napędów Elek
trycznych. Powstały w okresie, 
kiedy o automatyzacji w prze
myśle polskim więcej się mówiło 
niż robiło. Brak kadr specjali
stycznych zmuszał pionierów tej 
młodej nieznanej gałęzi zawodo
wej do przyjmowania ludzi o 
różnych zawodach.

Potrzeby HiL rosły w miarę 
oddawania nowych, bardziej 
zautomatyzowanych obiektów. 
Procesy technologiczne wymaga
ły od pracowników coraz dosko
nalszych metod pracy i tym sa
mym coraz wyższych kwalifika
cji, jak również niemałych u- 
miejętności od kadry kierowni
czej. ażeby sprostać trudnym za
daniom. I tak pomału rodził się 
nowy kierunek zawodowych 
kwalifikacji: pracownika apara
tury kontrolno-pomiarowej i au
tomatyzacji w przemyśle.

Z czasem Technikum Hutnicze 
HiL, Technikum dla pracujących 
HiL oraz Akademia Górniczo- 
Hutnicza im. St. Staszica w Kra
kowie otwierają kierunki o spe
cjalności: aparatura kontrolno- 
pomiarowa, automatyka prze
mysłowa oraz elektronika prze
mysłowa. Przychodzą nowe ka
dry w określonych specjaliza
cjach. Absolwenci w wydziałach 
HiL odbywają praktyki i staże 
pracy. Wielu z nich pozostaje i 
tworzy dziś wysoko kwalifiko
waną kadrę, bez której dalszy 
ciąg postępu automatyzacji i po
miarów w procesach technologi
cznych byłby niemożliwy. Pe
wna grupa pracowników szkoli 
się za granicą, przeważnie w 
Zw. Radzieckim, a także w USA, 
Francji, a ostatnio w japońskiej 
firmie „Toshiba", w związku z 
powstającą Walcownią Blach 
Karoseryjnych.

W aparaturze kontrolno-po
miarowej zachodzą zmiany na 
lepsze: w Walcowni Slabing t -

JAN JOB — I sekretarz Komitetu Zakładowego 
PZFR w Zakładzie Remontów Hutniczych

„Stawiamy na ludzi młodych — pracowitych, zdol
nych i uczciwych".

nasze zadania staramy się rea
lizować coraz lepiej. Podjęliś
my też szereg zobowiązań 
skrótów remontów pieców 
martenowskich, pieca tandem, 
pieców walcowniczych, suw
nic. taśmociągów... Chcemy w 
ten sposób pomóc hutnikom.

Jak wykonujemy ?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HiL DO 13 BM.
proc. 

Zakład Mat. Ogniotrwałych
wyroby szamotowe 101
wyroby zasadowe 99

Zakład Koksochemiczny
koks wielkopiecowy 101
koks ogółem 100

Aglomerownia HIL
aglomerat I 101
aglomerat II 101

Wielkie piece
surówka 100

Stalownia HiL
stal ogółem 91
stal martenowska 101
stal konwertorowa 97
stal elektryczna 108

Wydział Wlewnic
wlewnice 102

Wydz. Walcownie wstępne
kęsiska 97
kęsy 100

Walcownia Slabing
slaby

Walcownia Gorąca Blach
blacha 91

Walcownia Gorąca Taśm
taśma l°s

Walcownia Drobna
profile drobne
walcówka 100

Walcownie
wyroby gor. walcowane 97

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 102
blacha ocynowana 99
blacha ocynowana ogn. 101

20 lat automatyzacji w HiL
dzie sprawdzana nowo zaprojek
towana komora pieców wgłęb
nych do nagrzewania wlewków 
z nowoczesną aparaturą kontrol-
no-pomiarową, dla huty Katowi- 
ce. Są to oczywiście tylko przy
kłady. Wydziały te do nieda
wna podlegały Gł. Energetyko
wi HiL. Coraz częściej pojawia 

się potrzeba automatyzowania 
poszczególnych operacji techno
logicznych. Jako pierwszy po- 
wstaje samodzielny oddział me
chanizacji, automatyzacji oraz 
Dział Gł. Automatyka z wyraź
nie zarysowanym programem. 
Po ugruntowaniu się metod i 
form działalności, ośrodek ten 
zostaje podniesiony do rangi 
Pionu Gł. Automatyka Huty im. 
Lenina.

Kierownictwo Pionu TA w 
większym niż gdzie indziej stop
niu popiera ruch racjonalizator
ski, który w tym pionie a tym 
samym w hucie ma szczególne 
znaczenie. Ostatnio organizacja 
SEP w Wydziale Aparatury zor
ganizowała konkurs z okazji 
XX-lecia wydziału, trwający od 
kwietnia 1973 do kwietnia 1974, 
a dla czołowego racjonalizatora 
ufundowała specjalny puchar. 
Błyskawiczne konkursy racjona
lizatorskie są organizowane w

Nasze wyniki produkcyjne 
są coraz wyższe. Nadal jednak 
trzeba umacniać dyscyplinę 
pracy, walczyć z pijaństwem. 
Wiele obiecujemy sobie i li
czymy na ludzi młodych. W 
ostatnim okresie dokonaliśmy 
szeregu zmian na stanowi
skach kierowniczych. Postawi
liśmy na ludzi młodych powie
rzając im kierowanie zespoła
mi. Są to ludzie z właściwym 
przygotowaniem zawodowym 
— średnim lub wyższym wy
kształceniem, pracowici, zdol
ni i uczciwi.

*
W naszym remontowym ży

ciu nie brak kłopotów. Chciał- 
bym więc powiedzieć również 
o trudnościach z którymi bo
rykamy się na co dzień, a któ
rych nie możemy rozwiązać 
sami. Głównie są to sprawy o- 
gólnie zwane socjalno-bytowy
mi. Blisko 4-tysięczna załoga 
ZRH prawie niedostrzegana 
jest przez władze HiL i dziel

1 elektrolitycznie 102
Wydział Rur Zgrzewanych

rury stalowe 104
Wydz. Prof. Giętych Bochnia

prof. gięte 120

HiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiHiiiiiiii
Oto gazetka LOK w Wydziale 

Wodnym HiL. Warto przy tej o- 
kazji wspomnieć, że okres zimo- 

1 wy w kołach LOK przy Pionie 
! TE nie jest sezonem martwym — 

rdbyły się m. in. spotkania w 
Klubie ZBoWiD z okazji Roczni
cy Rewolucji Październikowej, 
30-lecia LWP i rocznicy wyzwo
lenia Krakowa. Koło LOK przy 
Wydziale W-29 brało udział w 
konkursie propagandy LOK-ow- 
skiej, zdobywając I miejsce.

Z inicjatywy zarządu koła a- 
daptowano podpiwniczenie bu
dynku administracyjnego na 
strzelnicę sportową, co pozwoliło 
na stały trening strzelecki. O- 
becnie odbywa się konkurs dla 
strzelców x broni półautomatycz
nej o puchar kierownika W-29 
i o tytuł najlepszego Strzelca. 
Przy pracach adaptacyjnych wy
różnili się m. in. — J. Żywiecki, 
J. Wiśniewski i J. Pichur, po
święcając na ten cel swój wolny 
od pracy czas.

FOT. J. ROSKIEWICZ

pionie przez cały rok, w samym 
tylko Wydziale TA/E rocznie 
realizuje się ok. 40 wniosków, 
np. tylko za rok 1972 efekty e- 
konomiczne wyniosły 4.608.100 zł.

Wczoraj, na uroczystym 
KSR Plonu TA wręczono na
grody pieniężne oraz dyplomy 
pracownikom, którzy przepraco

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
w Krakowie, ul. Lubicz 23, tel. 222-37

ZATRUDNI NATYCHMIAST
OPERATORÓW ŁADOWARKO-KOPARKI,
z uprawnieniami
KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy
OPERATORÓW SPRZĘTU OGRODNICZEGO 

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH - OGRODNI
KÓW.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr, osobiście lub telefonicznie.

nicy jeśli idzie o przydział 
mieszkań, działek pracowni
czych. Ci, którzy dojeżdżają do 
pracy własnymi samochodami 
mają kłopoty z parkowaniem. 
Nie mamy własnego parkingu, 
natomiast z usług hutniczego, 
mogłyby skorzystać zaledwie 1 
czy 2 osoby

Następna grupa zagadnień 
dotyczy zatrudnienia praco
wników z ograniczeniami zdro
wotnymi Problem ten wyma
ga załatwienia w całym hutni
ctwie i U' resorcie przemysłu 
ciężkiego w ogółe. Przesuwa
nie pracowników z chorobami 
zawodowymi i długoletnim 
stażem pracy na stanowiska, 
lżejsze lecz mniej płatne jest 
krzywdzące. Za mało też otrzy
mujemy miejsc na wczasach 
leczniczych, w sanatoriach.

„Wędrujący" charakter pra
cy remontowców ma też inne 
konsekwencje — uciążliwe do
jazdy do miejsca pracy, brak 
szatni, łaźni. W najgorszej sy
tuacji jest Wydział Remontów 
Energetycznych oraz Budowla
nych Korzystają oni z gościn
ności między innymi hutników, 
co jest tylko doraźnym rozwią- 
zaniem sprawy.

Nasza długa lista potrzeb 
wymaga energicznego zabiega
nia u władz nadrzędnych. Wa-
runki pracy mają przecież 
wielki wpływ na atmosferę w 
zakładzie i wydajność.

Zanotowała: H. R.

wali 20 lat w automatyzacji HiL, 
przybyli również byli kierowni
cy Wydziału AKPiA oraz przed» 
stawiciele dyrekcji huty.

Dzisiaj z okazji obchodów XX» 
lecia odbędzie się bal w salach 
kasyna huty, na który przybędą 
pracownicy Pionu TA wraz z ro
dzinami oraz zaproszeni goście.

W tym uroczystym dla auto
matyków dniu należy życzyć im 
dużo nowych sukcesów.

JERZY MISIASZEK
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Trudności i możliwości
remontowego potentata

80 procent remontów kapital- 
i bieżących. Zważywszy wiel- 

potencjalu wykonawczego 
jest to wielkość pokaźna, do

Huta posiada własne służby re
montowe, a także współpracuje 
z przedsiębiorstwami „obcymi”. 

Najpoważniejszym partnerem re
montowym jest Zakład Remontów 
Hutniczych HPR. Wykonuje bowiem 
około 
nych 
kość 
ZRH, 
chodząca do granic możliwości za
kładu. Natomiast, biorąc pod uwa
gę potrzeby huty — wciąż 
rosnące — to jeszcze, kilka 
procent (liczone w milionach zło
tych przerobu) — za mało. W tym 
dość niesprzyjającym układzie 
wskaźników mają miejsce, powiedz
my, delikatne rozmowy pomiędzy 
hutą a remontowcami, prowadzone 
w formie, aby żadnej z dwóch zain
teresowanych stron nie zrazić. Wy
czuwa się tę zawodową kurtuazję 
zarówno w stanowisku ZRH, jak i 
HiL.

Gdzie więc leży sedno sprawy — 
Gdzie jest pies pogrzebany? Spró
buję w oparciu o zebrany materiał, 
spojrzeć na problemy remontowe, 
oczyma haperowców.

PRZEROBOWA ŻONGLERKA
O wskaźnikach ekonomicznych 

opierających się w gospodarce bu
dowlanej i remontowej na wielkości 
przerobu, pisano i mówiono już 
wielekroć razy. Podkreślając jego 
niedoskonałość w zakresie wartoś
ciowania »udziału pracy ludzkiej. 
Wszakże wielkość przerobu, a więc 
tyle to a tyle metrów sześciennych 
materiałów i konstrukcji n:e od
zwierciedla pracochłonności remntu

'■■■

W'ydział Remontów Maszyn i 
Urządzeń istnieje w naszej 
hucie już 20 lat. Prowadzi on 

remonty terenowe, a także remonty 
regenerację urządzeń w warszta

tach. Załoga liczy ponad 600 osób, 
w tym pół tysiąca pracowników 
bezpośrednio produkcyjnych. Wi
dać ich wszędzie niemal na wszyst
kich obiektach naszej huty. Obecnie 
brygady terenowe pracują przy 
wymianie wirników ssaw Aglome
rowni, Stalowni Konwertorowej i 
Pieca Tandem, prowadzą remonty 
kapitalne multicyklów w Aglome
rowni, remonty bieżące konwerto
rów, suwnic striperowych w Zakła
dzie Stalowniczym, remont urzą
dzeń związanych z klatką walcow
niczą i nożycami 1600 ton, oraz wy
mianę samotoków roboczych w Wal
cowni Zgniatacz. W P-61 pracują 
przy remoncie bieżącym zwijarek 
kręgów, przygotowując zespoły do 
wymiany. W Walcowni Zimnej 
Blach — remontują walcarkę pięcio- 
klatkcwą, walcarkę 20-to walcową, 
i Ocynownię Elektrolityczną...

Równie ważna w W-17 jest dzia
łalność warsztatowa. Zasadniczym 
zadaniem pracowników warsztatów 
jest przygotowanie zespołów i części 
do remontowanych urządzeń, jak 
również — wykonywanie elemen
tów z gumy i tworzyw sztucznych. 
Pod tym względem duże osiągnię

czy budowy lecz daje tylko przybli
żony jej obraz. A, że trzeba zarobić, 
remor.towcy chcą mieć zabezpieczo
ny stale front robót, i to robót, któ
re powiększyłyby wyraźnie ich fun
dusz płacy. Nie zawsze jednak huta 
może sprostać tym zadaniom. Plas
tyczniej rzecz określając — mówi 
inż. Zenon Kuś — wygląda to na
stępująco: jeśli by na przykład 
nasz Wydział Remontów Mechnicz- 
nych był całkowicie zaangażowany 
dla potrzeb huty, to okazuje się, że

M
(DYLEMATY )

w miesiącu jakieś 5—6 dni nasi 
„mechanicy” (ślusarze, spawacze 
etc) wykonywaliby roboty niepełno- 
wartościowe a więc mniej płatne. 
Na to nie możemy sobie pozwolić, 
ponieważ, jak konstatuje w swej 
wypowiedzi kierownik ZRH, ,ntgr 
inż. Stefan Szydck, żyjetny wpraw
dzie w obrębie tego samego Zjedno
czenia. ale na garnuszku haperow- 
skim, nie Huty im. Lenina.

. ”

Cenimy ich za dobrą 
robotę

cia ma szczególnie Oddział Powłok 
Ochronnych, który wykonał w ub. 
r. 4 tony wyrobów poliaminowych, 
które zastąpiły w urządzeniach 
części z brązu. W br. zamierza on 
wykonać 4,5 tony tworzyw, przy 
czym również na potrzeby hut ślą
skich. Na podkreślenie również za
sługuje praca tego oddziału przy 
regenerowaniu części brązowych w 
ilości 13,5 ton. Obecnie zasadnicze 
roboty w warsztacie skupiają się 
na zabezpieczeniu remontu taboru 
technologicznego dla całej huty, a 
szczególnie dla Zakładu Stalowni
czego.

A jakie podstawowe trudności na
potyka wydział przy prowadzeniu 
remontów? — Na ten temat mówi 
kierownik wydziału inż. Edward He
rod:

— „Przede wszystkim przy re
montach terenowych niejednokrot
nie brak jest nowych części za
miennych, które trzeba w czasie 
remontu regenerować Nie zawsze 
tez użytkownicy właściwie przygo
towują pola remontowe, co utrud
nia pracę naszym brygadom. Od

Podobnie rzecz się ma w przypad
ku innych służb remontowych — e- 
nergetyków, budowlanych, wielkopie- 
cowników itd. Czynnikiem hamującym 
skierowanie całego potencjału remon
towego jest właśnie wskaźnik przero
bu. Wokół tej formy ekonomicznego 
rozliczenia remontów toczą się dysku
sje. Sprawa nabrała już takiego zna
czenia, że należy włożyć cały wysiłek 
w likwidację przerobowego 
balastu. Niezbędne jest przy
spieszenie w tej mierze decyzji naj
wyższych władz.

Kontynuując zaś myśl dotyczącą 
ZRH, dodać należy, że właśnie w 
ciągu tych „wolnych" kilku dni 
miesiącu, remontowcy szukają 
robku poza hutą, co prowadzi 
częściowego rozproszenia potencja

łu, zaangażowania na różnych fron
tach... Nie będzie to dowcipne, jeśli 
wspomnę, że haperowcy budują 
również obiekty naukowe...

NIE MA SYTUACJI
BEZ WYJŚCIA

generalneW oczekiwaniu na generalne 
rozwiązania w sprawach remonto
wych, życie toczy się wartkim nur
tem. Nawarstwiają się kłopoty trze
ba je rozwiązywać na co dzień. Wia
domo, że niezależnie od układu sy
tuacji — huta bez HPR... a HPR bez 
huty... Dlatego też należy sobie na
wzajem pomagać w najszerszym 
zakresie. W tym duchu rozmawiają 
obaj kontrahenci.

Inż. Szydck przedstawia listę tego
rocznych zamierzeń produkcyjnych. Z 
której to wynika, że wielkość zadań 
remontowych ZRH w hucie określono 
na 1 miliard 495 milionów złotych. 
Realizacją remontów dodatkowych — 
deklaruje się — chcemy dać hucie 1 
miliard 527 milionów (jest to wartość 
liczona oczywiście w wielkości przero
bu). Porównując z rokiem ubiegłym, 
gdzie plan remontów w hucie wyno
sił 1,388 mld zł a wykonano na 1,431 
mld zł, trzeba stwierdzić, że tego 
roczne zadania ZRH ustawione pod 

dłuższego czasu nasz wydział ubie
ga się bezskutecznie o zakup płyt do 
wulkanizacji taśm transporterowych 
żaroodpornych z importu, które 
tak nam są potrzebne! Ponadto zbyt 
długo czekamy na wykonanie re
konstrukcji zadaszenia hali spowol
ni, co poprawiłoby warunki pracy, 
jak również zwiększyłoby wydajność 
pracowników. Dokumentacja rekon
strukcji powinna być wykonana jak 
najszybciej przez DI...

Mimo wielu trudności i kłopotów, 
załoga nasza spisuje się dzielnie. 
Pracuje tu wielu znakomitych fa
chowców. Szczególnie należałoby 
wymienić brygady Adolfa Chmury, 
Władysława Pieronkiewicza, Hen
ryka Bochenka i Czesława Hynka z 
oddziałów terenowych, oraz Tadeu
sza Litwy, Tadeusza Kity. Stanisła
wa Chołdy i Wiesława Panka — z 
brygad warsztatowych. Załoga jest 
chętna do podejmowania czynów 
społecznych. W styczniu br. dla 
uczczenia 20-lecia naszeao wydziału 
przepracowała ona 2850 roboczo- 
godzin. 

kątem potrzeb huty są ambitne i wy
sokie. Ich okrasą będzie tu również 
zobowiązanie o skrótach remontów na 
piecach martenowskich i tandemie, w 
sumie o około 2S6 godzin.

Ale też wiadomo, że Zakład Re
montów Hutniczych nie przyjmie 
robót na około 140 min złotych...

DEKLARACJE SĄ, 
POTRZEBNA POMOC

W ślad za deklaracjami o plano
wanych skrótach remontów ZRH 
oczekuje od huty pomocy. Konkret
nie idzie tu o dotrzymywanie termi
nów rozpoczęcia remontów. Bywają 
przypadki, że haperowcy czekają na 
•właściwe przygotowanie obiektów 
do remontu... czeka się też na części 
zamienne, na materiały. Pola re
montowe winny być lepiej dozbrojo-; 
ne w urządzenia dźwigowe, zabezpie
czone pod względem behapowskim. 
Wiele też prac przypada remontow- 
com, które w zasadzie powinna wy
konać służba utrzymania ruchu w 

Działania doraźne
i długofalowe

wielkości problemów remon
towych z jakimi spotyka się 
nasza huta w bież, roku 

świadczy najlepiej jedna liczba: 

sięnakłady na remonty wyrażające 
wartością przerobu, wyniosą prawie 
2 mld 760 min zł, a więc więcej niż 
miesięczna wartość całej produkcji 
kombinatu. Ważna jest jednak nie 
tylko strona finansowa tego zagad
nienia, od lat mamy ogromne trud
ności z zagwarantowaniem pełnego,^ 
wykonania remontów; bo
rykamy się i z potencjałem i z częś
ciami zamiennymi, bez czego nie 
można wyobrazić sobie sprawnych 
remontów.

Sytuacja — bardzo trudna. Co 
robimy, aby narastającym kłopotom 
remontowym stawić czoła? W jakich 
głównych kierunkach idzie działa
nie? O odpowiedź na te i jeszcze in
ne pytania, poprosiłem dyrektora 
technicznego HiL mgr inż. Jerzego 
Folfasińskiego.

— W perspektywie 1974 roku wi
dzimy, że istniejąca w poprzednich 
latach pewna dysproporcja pomię
dzy potrzebami remontowymi, nie
zbędnymi dla zabezpieczenia pra
widłowego stanu technicznego u- 
rządzeń i budowli, a rzeczywiście 
dysponowanym potencjałem remon
towym, będzie występować również 
w br. Wynika to w prostej linii z 
następujących faktów.
• Wzrasta ilość budowli i urzą

dzeń, które wcześniej czy później mu
szą podlegać remontom.

• Stan techniczny starych obiek
tów, siłą rzeczy nie ulega polepszeniu 
wskutek lat pracy i intensywnej pro
dukcji, a raczej musi ulegać, tu i ów
dzie, pogorszeniu.
• Następuje dalsza, jeszcze większa 

intensyfikacja produkcji, a zatem 
zużycie maszyn i urządzeń będzie pro
porcjonalnie wzrastać.

Na tym nie koniec. Równocześnie 
notujemy i fakt nie zwiększania po
tencjału remontowego u naszych 
kontrahentów, nie dostrzegamy też 
jakiejś wyraźnej poprawy w stanie 
umaszynowienia robót remonto
wych. Bardzo istotne jest również to, 
że kilkadziesiąt przedsiębiorstw, z 
którymi współpracujemy w remon
tach, podlega głównie resortowi bu
downictwa i materiałów budowla
nych. Ponieważ to ministerstwo 
posiada bardzo poważne zadania in
westycyjne i jednocześnie z reguły 
napięte terminy ich realizacji, bę
dziemy spotykać się z trudnościami 
w lokowaniu w tych przedsiębior
stwach naszych zleceń na usługi 
remontowe. A następnie — co nie
trudne przewidzieć — na trudności 
w realizacji zawartych umów.

Przewidywania i perspektywy — 
raczej niewesołe. W’dzę, że kłopoty 
remontowe jeszcze bardziej się 
nasilą. Co konkretnie robimy, aby 
wyjść z trudnej sytuacji? 

ramach odpowiedniej konserwacji 
urządzeń. Przekazuje się niejedno
krotnie urządzenia nieoczyszczone. 
nieprzygotowane, na przykład na 
ciągach walcowniczych.

Ponadto od dziesięciu'już lat, Za
kład Remontów Hutniczych zabiega 
o rozbudowę bazy remontowej — 
warsztatów, pomieszczeń dla środ
ków transportu... Jak dotąd inwe
stycja tak bardzo potrzebna nie do
czekała się żadnej wiążącej decyzji.

Niedostateczna jest jeszcze również 
mechanizacja remontowych robó’. 
Podczas, gdy w budownictwie w zr- 
kladach o podobnym profilu, prrypr- 
da 12.3 KM na pracownika, to w HPIl 
— zaledąvie 2,1 KM. Występuje jeszcze 
szereg innych trudności, których roz
wiązanie uzależnione jest m. in. od 
władz nadrzędnych. Gdyby tak intere
sy ZRH i Huty im. Lenina zbiegły s!ę 
wzajemnie w Zjednoczeniu, może 
wówczas doczekałby się przyspiesze
nia rozstrzygnięć?

HENRYKA ROSIEK

— Nasze działanie musi iść w kil
ku kierunkach. Podejmujemy decy
zje zarówno o charakterze doraźne
go działania, które już w najbliż
szym czasie powinno przynieść po
prawę w dziedzinie usług remon
towych, jak i działania bardziej dłu
gofalowego, którego efekty wystą
pią dopiero w dalszych latach.

Do zamierzeń dorywczych należy 
przede wszystkim zwiększenie włas
nego potencjału remontowego huty. 
Czynimy również starania ażeby 
zwiększyć stan umaszynowienia 
remontowego, co: poprawiłoby wy
dajność pracy. Rozbudowujemy 
Warsztat Konstrukcji Stalowych i 
przypuszczam, że w połowie bież, 
roku, w nowej hali podjęta zostanie 
produkcja. Wiąże się to pośrednio z 
gospodarką remontową i 
powinno wpłynąć na poprawę stanu 
obiektów huty.

Wzmacniamy wyposażenie naszych 
Warsztatów Mechanicznych, głównie 
— warsztatu nr 2. Dzięki temu uzy
skamy pełniejsze zabezpieczenie re
montów w konieczne zespoły i części 
zamienne.

. Analizujemy stan organizacyjny 
służb utrzymania ruchu i służb rc« 
montowych huty, w celu wprowa* 
dżenia ewentualnie takich zmian, 
które pozwoliłyby na zwiększeni* 
wydajności prac remontowych.

Bardziej długofalowy charakter 
ma nasze staranie podjęte dla przy
spieszenia budowy Oddziału Ob
róbki Termicznej przy Warsztacie 
Mechanicznym nr 2.

Dużo starań i wysiłku poświęcamy 
usprawnieniu współpracy i popra
wie klimatu we wzajemnych kon
taktach ze wszystkimi naszymi 
partnerami remontowymi.

Rozmaitych pociągnięć i zamie
rzeń jest wiele. Z pewnością przy
niosą one duże efekty. Warto jed
nak poświęcić trochę uwagi i bezin
westycyjnej, najtańszej, a przy 
tym bardzo skutecznej metodzie po
prawy sytuacji remontowej huty. 
Myślę o staranniejszej, troskliwej 
eksploatacji urządzeń, lepszej ich 
konserwacji. O kulturze pracy.

— Dążymy wszelkimi sposobami 
do uzyskania poprawy w sposob;e 
eksploatacji urządzeń w zakładach 
i wydziałach, aby możliwie chronić 
te urządzenia przed nadmiernym zu
życiem i niszczeniem. Jest, to nieła
twa sprawa, niemniej niesłychanie 
ważna. Wiąże sic generalnie z nod- 
stawową tezą, która musi stać się 
wspólną sprawa całej załogi, każde
go pracownika HiL. że bez dyscypli
ny ogólnej, odpowiedzialności za to, 
co się robi i kultury pracy, 
dobrych efektów nie osiągniemy.

Rozmawiał: JERZY DANEK
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Oszczędzajmy rozsądnie
Oszczędność jest przymio

tem gospodarności i da
lekowzrocznego spojrze

nia w przyszłość. Oczywiście 
oszczędność rozsądna, nie na 
zasadzie dmuchania na zło
tówki, kiedy rzecz idzie o ty
siące. A o takim, nienormal
nym zjawisku mówiono pod
czas Konferencji Samorządu 
Robotniczego w Walcowni Sla- 
bing. Już dwa razy — podkre
ślał, jeden z dyskutantów — 
dó remontu samotoków nie o- 
trzymaliśmy kitu... zwyczajne
go kitu do uszczelniania samo
toków. Bo oszczędzamy! Ale 
czy akurat musimy oszczędzać 
na kicie, materiale stosunkowo 
niedrogim, a tak niezbędnym. 
Przez nieszczelne urządzenia 
będą wyciekać oleje i smary, 
a to już artykuły drogie i nie
rzadko deficytowe. Albo inny 
przykład z zakresu gospodarki 
materiałowej. Rozpoczyna się 
remont, a tu nie ma śrub... Za
łatwiliśmy je po znajomości z 
Mostostalem. W ogóle, jak na
leżało sądzić z dyskusji, spra
wa materiałów, drobnego

Książeczka mieszkaniowa 
PKO dla sieroty

Byłem ostatnio świadkiem 
milej uroczystości wręczenia 
sierocie Markowi Wieciechowi 
książeczki mieszkaniowej PKO 
ufundowanej przez organiza
cję związkową HiL. Z inicja
tywą wystąpiła Komisja ds. 
kobiet Pracujących Wydz. W- 
80 gdzie pracowała matka 
Marka.

Wypadek, w którym straci
ła życie wydarzył się w listo
padzie 1971 roku. Chłopiec ma 
obecnie 3.5 lat. nie pamięta 
swej mamy. Drugi, starszy 
syn — Jurek, liczy obecnie 6.5 
lat. Pamięta mamę, wie, że 
pracowała w hucie, jak i ta
tuś — kierowca.

Książeczkę mieszkaniową 
PKO (z wkładem 7.200 zł) 
przekazał ojcu dziecka sekre
tarz RZK Stanisław Ptaśnik. 
Marka obdarowano też słody
czami.

Czy musśało dojść

£
HiL wypa- 
któfremu u- 
TADEUSZ 
lat 36. W 
niego mo-

Tft* ajpierw sucha treść no- 
IK tatki służbowej, którą 

sporządzili dyspozyto
rzy huty. „W dniu 28 sty
cznia br. ok. godziny 22.45 
wydarzył się w Walcowni 
Gorącej Blach 
dek przy pracy, 
legł mistrz 
SZCZEPOCKI. 
krytycznym dla 
mencie przechodził obok 
klatek walcowniczych. Zo
stał uderzony strumieniem 
wody tryskającej z kolek
tora wysokiego ciśnienia 
(150 atm.). Upad! doznając 
złamania prawej nogi w o- 
kolicy podudzia oraz pęk
nięcia kręgosłupa Przewie
ziony został do Szpitala im. 
dr Anki w Krakowie. Woda 
wydostała sie z powodu pę
knięcia rurociągu na spa
wie”.

Jeden — z wielu niestety 
— wypadków w hucie. Po
szkodowany do dziś prze
bywa w szpitalu, grozi mu 
długa, sadzę, że i bolesna 
kuracja. Kto wie, czy będzie 
jeszcze w ogóle zdolny do 
pracy, czy wróci na swe 
stanowisko?

Rozmawiałem o tym wy
padku z kilkoma ludźmi. 
Starałem się wysondować 
ich opinie, czy był to wy
padek z rodzaju tych, któ
rych w żaden sposób prze
widzieć, nie można. Któ
rym zapobiec się nie da. 
Czy też — jak niestety — 
często bywa, do nieszczęścia 
doprowadził splot zanied
bań, pogwałceń przepisów i 
instrukcji bhp. lekceważe
nia swych obowiązków i po 
prostu — nieodpowie
dzialności?

Zrezygnuję tym razem z 
kementrza niech Czytelnik 
sam odpowie sobie na py- 

sprzętu i części zamiennych 
należy do problemów na
brzmiałych, wymagających de
cyzji na szczeblu huty.

Wprawdzie za osiągnięcia w 
dziedzinie usprawniania gos
podarki materiałowej, Huta 
im. Lenina uzyskała wysoką 
pozycję w kraju, ale wiele jest 
jeszcze w tej mierze do zrobie
nia. Oczywiście gospodarność, 
to nie tylko przykładny porzą
dek w magazynach, penetracja 
zapasów. Na tym odcinku na 
Slabingu notuje się osiągnię
cia. Na przykład, w roku ubie
głym zapasy materiałów 
zmniejszyły się z 200 milionów 
złotych na wartość 167 min. 
Osiągnięcie cenne i zapewne w 
dużym stopniu podyktowane 
nie tylko względami ekonomi
cznymi, ale również koniecz
nością życiową. Bowiem Sla- 
bing do tej póry nie posiada, 
magazynu i sporo jeszcze trze
ba będzie czekać na jego bu
dowę.

Ze sprawami gospodarki ma
teriałowej — co zaznaczył w 
swej wypowiedzi również se-

Piękny, jakże cenny gest 
Rady Zakładowej Kombinatu! 
Dodam, że organizacja związ
kowa HiL ufundowała już sie
rotom ponad 70 książeczek 
mieszkaniowych PKO. (jd) 

Drma młodość wydziału
Modernizacja jednego z pier

wszych wydziałów huty — 
Odlewni W-1 wkracza do 

wielu odcinków i stanowisk pro
dukcyjnych. Ma ona istotne zna
czenie dla wzrostu wydajności 
produkcji i poprawy stanu hbp. 

Znana obecnie metoda otrzy-. 
mvwania mas formierskich z. 
CMS w przemyśle hutniczym 1 
maszynowym miała swój począ
tek w odlewniach HiL. Inicja
torów tej nowości nie zadawa
lają jednak uzyskiwane efekty.

tanie: czy musíalo dojść do 
wypadku? Podam tylko kil
ka tzw. „nagich faktów".

Rurociąg, który „puścił” 
na spawie był bardzo cien
ki i zniszczony. Wiedział o 
tym dozór techniczny, gdyż 
meldowali mu spawacze, że 
tego spawać się nie da. A 
jednak, mimo wątpliwości, 
mimo ustalenia, że... zasięg
nąć należy opinii służby 
bhp, czy rurociąg nie stwa
rza niebezpieczeństwa, nie 
zrobiono nic, aby go wyłą
czyć z eksploatacji. Przez 19 
dni pracował (jak wspom
niałem pod dużym ciśnie
niem). zagrażał życiu i zdro
wiu ludzi. Nikt nie zdobył 
S’> na decyzję Dopiero 
gdy zdarzył się wypadek...

Dowiedziałem sie jeszcze, 
że roboty spawalnicze na 
tym rurociągu wykonali 
soawacze nie posiadaiacy 
stosownych uprawnień. Wy
konali je w dodatku źle. 
Nie sadzę, aby nikt z dozo
ru o tym nie wiedział. Do
datkowo źle by to o nim 
świadczyło.

Nie było jednak żadnej 
reakcji. Przepraszam za 
sformułowanie, mimo wy
raźnego niebezpieczeństwa 
pracowano dalej zadając 
sobie tylko pytanie: uda się. 
czy nie uda?

I nie udało się. Nastąpił 
wypadek. :a niego
odpowiada? moral
nie powinien czuć się 
odpowiedzialny, za cierpie
nia poszkodowanego mis
trza (sam przedstawiciel 
dozoru!), za łzy rodziny i za 
wszystkie rozliczne stra
ty? (jd)

i
I

kretarz Rady Robotniczej Sta
nisław Żmuda — mamy do 
czynienia wszędzie tam, gdzie 
chodzi o jakość produkcji o 
maksymalne i opłacalne wy
korzystanie materiałów i su
rowców. A więc to także spra
wna organizacja pracy i wyso
kie kwalifikacje załogi. Bo na
wet najlepsze zamierzenie mo
że być spartaczone, gdy jego 
realizację powierzy się nieod
powiedniemu człowiekowi... 
To więc także polityka kadro
wa jako nadrzędny punkt od
niesienia. Bo przecież fraze
sem jest przypominanie, że 
człowiek... że od niego zależy 
prawie wszystko.

Dyskutowano i na ten temat. 
„Dostajemy ludzi, np. wsado
wych nie mających pojęcia o 
hutnictwie, nie umiejących 
poruszać się na terenie wy
działu. Dwumiesięczne kursy 
nie wystarczają“. A więc, co 
należy uczynić, by ta adapta
cja przebiegała jak najszybciej 
i najsprawniej? Szkoda, że na 
to pytanie nie znaleziono od
powiedzi... Bo przecież z mło
dych, silnych rąk rezygnować 
nie można, na to huta nie mo
że sobie pozwolić.

KSR-owska dyskusja była 
całym konglomeratem proble
mów, była odbiciem rozlicz
nych spraw, którymi żyją pra
cownicy Slabinga. Każda z 
nich może stanowić punkt 
wyjścia odrębnego artykułu. 
Wiele z nich rozwiązuje się na 
Co dzień, wiele czeka na decy
zję... z ołówkiem w ręku. (R)

Czynią oni przygotowania do 
uruchomienia jednego z najno
wocześniejszych agregatów do o- 
trzymywania wspomnianej masy 
o szerokim zastosowaniu w od
lewnictwie.

W oddziale topienia żeliwa 
przekonstruowano dmuchawy, 
co zmniejszyło wysokość decy
beli, tak uciążliwych i szkodli
wych w trudnej pracy wytapia- 
czy.

Stalownicy oddziału W-1 dzię
ki licznym poprawkom nanie- 
s onym w czasie kapitalnego re
montu pieca elektrycznego — 
skracają czas wytopu. Na uwa
gę zasługuje również prawidło
wa konserwacja urządzeń przez 
służbę mechaniczną ' elektrycz
ną utrzymania ruch. To dzięki 
tym ludziom znaczna większość 
maszyn i agregatów mimo dwu
dziestoletniej eksploatacji „krę
ci się” na pełnych obrotach. Od
lewnie stały się także poligo
nem doświadczalnym dla Kra
kowskiego Instytutu Odlewnic
twa, który widząc przychylność 
dyrekcji huty i kierownictwa 
wydziału W-1, prowadzi szero
ko zakrojone badania, przyno
sząc duże korzyści gospodarcze.

Śmiało można zatem stw"er- 
dzić. iż jeden z najstarszych wy
działów w hucie powraca zno
wu do grona najmłodszych...

To zdjęcie chyba dobrze ilustruje stan porządkowy wielu 
wydziałów huty. Jeżeli wygląd bliskiego otoczenia budynków 
administracyjnych jednostek jest w centrum uwagi, to kilka
dziesiąt metrów dalej jest bardzo różnie... Mimo, że to 
ten sam rejon. Mnóstwo złomu, rur, konstrukcji zapom
nianych, cegieł i pustaków zalega pobocza dróg, zieleńce czy 
zaplecze budynków. A zima w dalszym ciągu jest niezwykle 
łagodna i stwarza możliwości poświęcenia czasu sprawom 
porządkowym.

Jeśli chwalić — to czynimy to pcd adresem W-96, który 
zajął się generalnymi porządkami jezdni i zieleńców. Warto 
dodać, że wzmianka w prasie wywołała natychmiastowy, po
zytywny oddźwięk m. in. ze strony kierownictwa tegoż wy
działu. Przykład — to zabezpieczenie dzikiego objazdu za
pory kolejowej na drodze koło Zgniatacza, dzięki czemu za
pobiegnie się zagrożeniu ludzkiego życia (JR)

15-LECIE SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO

Edward Cyganik jak znalazł u siebie. A w K-2 pozbyli się nad
miernych zapasów.

— Dziś takie historie się już nie zdarzają. 
Dużo spraw uporządkowano A w ogóle praca 
w Radzie Robotniczej stała się jeszcze bar
dziej konkretna. Nie można już podejmować 
uchwał, nie realizując ich. Ludzie nie przepu
szczą — musimy się rozliczać. (BR)

Andrzej Borczuch

Nieodmiennie, od dwu
dziestu jeden lat i to z 
hakiem, w rubryce perso
nalnych ankiet: zakład pra
cy — Edward Cyganik 
wpisuje K-8 czyli wydział 
mechaniczno - remontowy 
Zakładu Koksochemicznego. 
Podziwu godna stałość, 
przywiązanie do miejsca 
pracy.

Do huty dzisiejszy bry
gadzista — ślusarz trafił od razu po wojsku. 
W krakowskiej WKR, gdzie zameldował się 
po odbyciu służby, młodego człowieka na
tychmiast zwerbowano do huty. W 1952 roku 
huta dopiero zaczynała kompletować załogę.

I tak nim się człowiek spostrzegł minęło 
tych lat sporo. Córka zdążyła wyrosnąć, koń
czy Liceum Ekonomiczne. Syn jest w 8 klasie. 
Myśli o technikum.

— Ma lepsze warunki niż ja, nieporówny
walnie. Pamiętam swoją praktykę w prywat
nym zakładzie ślusarskim, tam była harówka. 
A po południu do szkoły się chodziło. Ledwie 
można było wysiedzieć przez te lekcyjne go
dziny.

Edward Cyganik od lat związany jest z Ra
dą Robotniczą. Teraz jest członkiem prezy
dium RR HiL, przedtem jako członek plenum 
działał w komisji ds gospodarki materiało
wej.

— Nie ma żadnego porównania z tamtymi 
lotami, gdy ta dziedzina produkcji byłą za
niedbana. Pamiętam ile to razy natrafialiśmy 
na leżące lotami w magazynach materiały, 
niestosowane zupełnie części. Tak było np. z 
teownikiem 200, u nas w zakładzie koksoche
micznym w ogóle nieużywanym. Udało się u- 
płynnić Był potrzebny w którymś z innych 
wydziałów. Albo wojna z dzikimi magazyna
mi. Ludzie nie rozumieli, że nie chodzi naszej 
komisji o absolutne likwidowanie tych pod
ręcznych magazynów. Chodziło natomiast o 
to, żeby wszystkie zmiany wiedziały, że taki 
magazyn istnieje i co można w nim znaleźć, 
jest blisko.

— Tak więc było np. w narzędziowni K-2, 
zatrudniającej jednego tokarza. Zapas noży 
tokarskich mieli tam na tego jednego człowie
ka taki, jak w K-S na 60 tokarzy. A że trudne 
były te noże do zdobycia, mieliśmy je później

Andrzej Borczuch pracu
je w Hucie im. Lenina cd 
1954 roku, przez cały czas 
w Aglomerowni, jako ślu- 
sarz-brygadzista. Działal
nością w Radzie Robotni
czej zajmuje się od 1964 
roku. Najpierw był prze
wodniczącym Rady Robo
tniczej w P-31, później, po 
połączeniu organizacji obu 
aglomerowni — został prze

wodniczącym Rady Robotniczej Aglomerow
ni. Przez dwie kadencje był również człon
kiem Plenum Rady Robotniczej Huty im. 
Lenina.

— Zajmujemy się problemami gospodar
czymi i produkcyjnymi, wynikającymi w 
skali naszego wydziału. Najważniejszą dla 
nas sprawą jest wykonanie planów produk
cyjnych. Nie jest to łatwe, ztąażywszy, że 
hucie brakuje rąk do pracy. Problem ten 
można więc rozwiązać tylko poprzez postęp 
techniczny. Dlatego też nie jest przypad
kiem, że w Aglomerowni działa przodujący 
w skali huty Klub Techniki i Racjonaliza
cji. Zachęcamy naszych racjonalizatorów do 
pracy nad nowymi rozwiązaniami technicz
nymi. Inny problem, którym się zajmujemy, 
dotyczy gospodarki materiałowej. Jako Rada 
Robotnicza czuwamy nad tym, aby surowce 
i narzędzia pracy były wykorzystywane w 
sposób prawidłowy. Sądzimy bowiem, że 
jakkolwiek dąży się do tego, aby uzyskać 
jak największą produkcję, to trzeba uważać, 
aby nie przeciążać urządzeń, które w ten 
sposób mogą się szybciej zużyć.

Działacze naszej rady są bardzo aktywni 
i ofiarni. Tutaj wymieniłbym Edwarda 
Stańczykiewicza — sekretarza naszej rady, 
który wnosi naprawdę duży wkład pracy 
społecznej.

RD
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NOWE BRYGADY . 
PRACY 

SOCJALISTYCZNEJ
W Wydziale Aglomerownie 

HiL kilka nowych brygad zo
stało uhonorowanych tytułem 
Brygad Pracy Socjalistycznej. 
Są to znane z bardzo dobrej 
pracy i ofiarnej realizacji zo
bowiązań oraz czynów społe
cznych zespoły: Edwarda Bo- 
rysiewicza, Ignacego Mular
czyka, Stanisława Sudera, Ste
fana Gołąbka i 
borka. Zdobyły 
odznaki BPS 
dyplomy, (jd)

Mariana Ta- 
one brązowe 
i otrzymały

Jan Kozłowski pełni funk
cję maszynisty wagon-wagi 
w Wydziale Wielkich Pieców. 
Pracuje tu od uruchomienia 
wydziału w 1954 roku. Pocho- 

z Wileńszczyzny. W cza- 
wojny — tak potoczyły 
jego losy — znalazł się 
Morzem Białym, niedale- 
Archangielska. Pracował 

przy wyrębie lasu. Później — 
na Uralu, jako pomocnik ma
szynisty. Tu dowiedział się o 
formowaniu w Siedlcach Lu
dowego Wojska Polskiego.

Ruszył, wraz z innymi, w 
tamtym kierunku. Nie była 
to droga ani bliska, ani łat
wa. Pokonywał ją pociągiem, 
statkiem rzecznym, samocho
dami i — bardzo często — po 
prostu piechotą.

W Siedlcach nad Oką przy
dzielony został do słynnej 
Dywizji Kościuszkowskiej, do 
samodzielnej kompanii fizy- 
lierów. Krótkie szkolenie. 
Nauka władania bronią. I wy
marsz na front.

Chrzest ogniowy 
Jan Kozłowski na 
jakim polu bitwy, 
słynnym Lenino, 
ciężki, morderczy bój. Atako
wały niemieckie samoloty. 
Strzelały działa, kaemy i ręcz
na broń. W ogniu można było 
ogłuchnąć. Niejeden z na
szych padł w walce.

A po bitwie I Dywizja 
Kościuszkowska poszła dalej 
na zachód za wrogiem. Biła

przeszedł 
nie byle 
ale pod 

Wspomina

z walk na 
opowiada 

Kozłowski. 
zdobyć je- 
dobrze za- 
trudny do

się pod Warszawą. I na Po
morzu, gdzie szczególnie de
speracki opór stawiali hitle
rowcy.

Pamiętny epizod 
Wale Pomorskim 
mi st. sierżant J.

— Nie mogliśmy 
dnego bunkra. Był 
maskowany, teren 
przebycia — otaczało go mo
kradło. Ale trzeba było zli
kwidować gniazdo oporu wro
ga i otworzyć sobie drogę. 
Dowódca wybrał 6 ochotni
ków, którzy podjęli się zdo
być bunkier. Wśród nich by
łem i ja. Poszliśmy przez ba
gna. Po drodze wyelimino
wani zostali przez nas z wal
ki dwaj strażnicy. Dotarliśmy 
do umocnień i granatami zła
maliśmy opór załogi bunkra. 
Jeden z nas został zabity, je
den ranny. Czterech jednak 
pomyślnie wróciło z akcji. Za 
ten bojowy wyczyn otrzyma
łem wysokie odznaczenie — 
Krzyż Grunwaldu III Klasy.

Potem było forsowanie O- 
dry. Polskie oddziały poszły 
przez rzekę przez radziecki 
most pontonowy. Zdobyły 
przyczółek i odrzuciły hitle
rowców.

Walki, walki, walki. 
Kozłowski doszedł 
Berlina. Tu na 
ciach został ranny 
ka artyleryjskiego.

Leżał w szpitalu polo wy m 
w Myśliborzu. Następnie — w 
Bydgoszczy. W 1946 roku zo
stał zdemobilizowany. Osie
dlił się w Wałbrzychu, gdzie 
pracował w kopalni. Prze
niósł się następnie do Nowej 
Huty.

Jest grupowym partyjnym 
i członkiem egzekutywy POP. 
Oprócz wymienionego już od
znaczenia, posiada jeszcze: 
Medal Zasłużonych na Polu 
Chwały, medale: Za Warsza
wę, Za Zwycięstwo, Za Odrę, 
Nysę i Bałtyk, Za Berlin, ra
dzieckie medale Za Zwycię
stwo i Za Warszawę, Brązo
wy, Srebrny i Złoty Krzvż 
Zasługi, (jd)

Jan 
do samego 
przedmieś- 
od odłam-
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Kandydat na mistrza Polski
w hali Hutnika

aktualna forma, 
dobra. Obecna dyspozy- 
Kolodziejskiego. Grzelaka 
Sańki, dojrzałość Szym- 

oraz doping widowni,

turnieju drużyn 
podwórkowych

stycznia rozpoczął się Pił- |q karski Turniej Halowy
Drużyn Podwórkowych, 

zorganizowany pod patronatem 
ZF ZMS, KS Hutnik i Głosu 
Nowej Huty. Startowało w nim 
30 zespołów, skupiających 280 
zawodników. Przez sześć nie
dziel pod rząd, prowadzono w 
trzech grupach rozgrywki eli
minacyjne, w godzinach od 15 
do 19.30 systemem mecz—re
wanż. Do półfinałów zakwalifi
kowało się 8 drużyn: Ruch, Ni
ke, Bezimienni, Thunderball, 
Widoki, Omega, Klement-Bayer 
oraz Helmets. 10 lutego wyło
niono finalistów. Były to dru
żyny: Ruch. Widoki, Bczmienni 
i Helmets. I oto 17 lutego o 
godz. 15 rozpoczną się ostatnie 
boje finałowe, które wyłonią 
mistrza. Okazuje się, że druży
ny podwórkowe pokazały nad
spodziewanie dobry poziom gry.

Działacze KS Hutnik z rado
ści zacierają ręce. Wyłonili bo
wiem 30 zdolnych i utalentowa
nych młodych piłkarzy, którzy 
będą już dalej szkoleni przez 
trenerów klubowych. Do szko
lenia zakwalifikowały się cale 
drużyny. Jest to objaw również 
zadowalający, ponieważ łatwiej 
jest szkolić zespoły już zgrane, 
niż montować nowe zespoły. 
Zawody prowadzili sędziowie 
krakowscy w czynie społecz
nym. Na wszystkich spotka
niach dyżurowali lekarze z przy
chodni HiL, była więc zapew
niona młodym zawodnikom o- 
pieka lekarska. A w ogóle or
ganizacja turnieju była nader 
sprawna. Działacze Hutnika za
mierzają zorganizować podob
ny turniej w przyszłym roku.

(RD)

DOKĄD PÓJDZIEMY? 5

DZISIAJ: 
koszykówka mężczyzn IH liga 

KS Fogoń Ruda Śląska — 
KS Hutnik tefyJf. 16.30) 
piłka siatkową -mężczyzn 

I liga
Płomień Sosnowiec — KS 

Hutnik (godz. 18.30).
JUTRO: 

koszykówka mężczyzn ni liga 
AZS Katowice — KS Hut

nik (godz. 10)
piłka siatkowa mężczyzn 

I liga
Płomień Sosnowiec — KS 

Hutnik (godz. 12)
Zawody te odbędą się w 

hali własnej KS Hutnik — 
Nowa Huta, al. Igołomska.

>J

Tu PTTK HiL

Wasza ppozveia -
wycieczki zagraniczne

Oferuje je turystom huty Okręgowe Biuro Turystyki Za
granicznej PTTK, adres — Kraków, ul. Bitwy pod Lenino 2, 
telefon 238-60, w. 204. Moliwości jest dużo, podam przykła
dowo kilka proponowanych wycieczek.

Samolotem na 10 dni do Związku Radzieckiego. Trasa: 
Warszawa — Moskwa — Samarkanda — Buchara — Tasz
kient — Alma Ata — Moskwa — Warszawa. Cena — 8.500 zł.

Samolotem i koleją, pobyt 12 dni w ZSRR. Trasa: Warsza
wa — Moskwa — Erewań — Tbilisi — Soczi — Moskwa — 
Warszawa. Cena ok. 8.500 zł.

Samolotem na 14 dni do ZSRR. Trasa: Warszawa — Kijów
— Piatigorsk — Erewań — Ordżonikidze — Tbilisi — Mos
kwa — Warszawa. Cena ok. 9.000 zł.

Samolotem na 13 dni do ZSRR. Trasa: Warszawa — Mo
skwa — Irkuck — Brack — Irkuck — Nowosybirsk — Mos
kwa — Warszawa. Cena — ok. 12.500 zł.

Samolotem i autokarem do Syrii i Libanu. Trasa: Warszawa
— Damaszek — Palmyra — Bejrut — Warszawa. Liczne wy
cieczki do zabytkowych miejscowości. Cena — ok. 14.000 zł 
(w tym kieszonkowe 12 dolarów).

Samolotem i autokarem do Turcji, Syrii i Libanu. 10 dni 
pobytu. Wycieczki, przejazd statkiem po Bosforze. Trasa: 
Warszawa — Istambuł — Damaszek — Palmyra — Bejrut
— Warszawa. Cena — ok. 18.000 zł (w tym kieszonkowe 18 
dolarów).

Samolotem i autokarem do Jugosławii i Grecji. Pobyt 7 
dni w Herceg Nowi. Trasa: Warszawa — Dubrownik — Ate
ny — Delfy — Peloponez — Ateny — Dubrownik — Herceg 
Novi — Dubrownik — Warszawa. Cena — ok. 16.000 zł (w 
tym kieszonkowe 23 dolary).

Autokarem do CSRS, Austrii, Włoch. Jugosławii, WRL. 
Trasa: Warszawa — Katowice — Bratysława — Graz — Lu
biana — Wenecja — Rimini — Florencja — Bolonia — Padwa
— Pula — Zagrzeb — Balaton — Budapeszt — Kraków —
Warszawa. 6 dni pobytu w Puli. Cena ok. 20.000 zł (w tym 
kieszonkowe). (jd)

Prawdziwa sportowa gratka 
oczekuje sympatyków siatków
ki. W najbliższą sobotę i nie
dzielę, w hali Hutnika wystą
pi kandydat do tytułu mi
strzowskiego zespół milowic- 
kiego Płomienia.

Płomień ma w swoich szere
gach trzech aktualnych repre
zentantów Polski: najlepszego 
chyba w chwili obecnej siat
karza naszego kraju Wiesława 
Gawłowskiego oraz Boska i 
Zarzyckiego, tego samego, któ
ry już kiedyś trenował w hali 
Hutnika zgłaszając akces do 
naszego klubu. Warto dodać.

TRUDNE POJEDYNKI
Nikt się chyba nie spodzie

wał, że w spotkaniach z biało
stockim Włókniarzem, koszy- 
karki Hutnika będą miały tak 
trudną przeprawę. Hutniczanki 
to przecież czołowy zespół II 
ligi, a Włókniarki bronią się 
przed spadkiem. Jeszcze raz o- 
kazało się, że w sporcie wszy
stko jest możliwe. Dla naszych 
reprezentantek pojedynki oka
zały się zwycięskie, ale trzeba 
było wykazać pełnię ambicji i 
woli walki.

Sobotni mecz to tylko trzy
punktowe zwycięstwo, w nie
dzielę było jeszcze trudniej, bo
wiem nasze zawodniczki wy
grały różnicą tylko jednego ko
sza. Emocji natomiast nie za
brakło. Szczególnie w niedzie
lę, kiedy to już do przerwy 
Włókniarz prowadził różnicą 8 
pkt. wydawało się, że tym ra
żeni dojdzie do sensacji. Podo
pieczne trenera Hajty zdołały 
jednak nie tylko wyrównać, ale 
odnieść zwycięstwo.

Jeszcze jedna sprawa godna 
jest podkreślenia. Przed spotka
niem sobotnim trener zespołu 
mgr E. Hajto otrzymał dyplom 
od I sekretarza KW Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Krakowie tow. Józefa Klasy 
za wybitne osiągnięcia w dzie
dzinie sportu i szkolenia.

Z
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DZIAŁALNOSCI TKKF 
W NOWEJ HUCIE 

stycznia odbyła się Dziel
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I

że w Płomieniu występuje 
również były reprezentant 
Bobrowski oraz największy 
wzrostem siatkarz grający na 
naszych boiskach: Malinow
ski, mierzący 207 cm.

W pierwszej rundzie rozgry
wek Płomień pokonał Hutni
ka 3:2 i 3:1, a nasz zespół ze
brał wiele pochwał za dobrą i 
rozumną grę.

Jak będzie w najbliższych 
meczach? Wydaje się, że Hut
nicy mają szanse wygrać cho
ciaż jedno spotkanie. Przema
wia za tym nie tylko atut wła
snej sali gdzie przyjdzie im 

nicowa Konferencja TKKF, w 
której uczestniczyli działacze 
kół zakładowych i statutowych. 
Przybyli na nią m. in. prezes 
ZW TKKF — Jan Nasadnik, 
prezes ZF TKKF HiL — Zbig
niew Wąsik i wiceprzew. ZD 
ZMS w Nowej Hucie — Stani
sław Górecki. W czasie konfe
rencji uchwalono program dzia
łalności na rok bieżący, u- 
względniający jubileusz XXV- 
lecia Nowej Huty. 24 lutego br. 
o godz. 17 w Sali Teatralnej 
HiL odbędzie się pokaz kultu
rystyczny zawodników z Nowej 
Huty i Podgórza.

Na konferencji wybrano rów
nież nowe władze ZD TKKF. 
Przewodniczącym został Witold 
Sulma, wiceprzewodniczącymi: 
inż. Stanisław Wilk, Maria Do
mańska, Stanisław Górecki, se
kretarzem — mgr Stanisław 
Grochowski, a skarbnikiem — 
Mieczysław > Łotocki. (RD) i

ir ligi 
Hutni- 
II ligi 

spotka

ZWYCIĘSTWO 
PINGPONGISTOW HUTNIKA
Rozpoczęła się II runda roz

grywek o mistrzostwo 
tenisa stołowego. Zespół 
ka, zajmujący w tabeli 
I miejsce, rozegrał dwa 
nia z wrocławskim AZS, poko
nując go 8:3 i 7:4. Punkty dla 
zespołu nowohuckiego zdobyli: 
Hawryluk — 3 i 3, Skowronek 
— 2 i 2, Ratzko, — lii, para 
Ratzko—Hawryluk — lii oraz 
Tomala 1 pkt. w pierwszym 
spotkaniu.

Jest to dobry prognostyk dla 
pingpongistów Hutnika i 
dzieją, 
trzymają 
do końca

na- 
że nasi zawodnicy u- 

I I lokatę w II lidze 
rozgrywek. (RD)
---- •----

CZARNEJ KAWYLIGA
W TENISIE STOŁOWYM

Zakończyła się pierwsza run
da rozgrywek ligi czarnej ka
wy w tenisie stołowym. Zdecy
dowanym liderem została re
prezentacja TKKF ZMS HiL, 
która do tej pory nie straciła 
ani jednego punktu. Druga na
sza drużyna, biorąca udział w 
rozgrywkach, wywalczyła na 
półmetku dobre piąte miejsce. 
Oto wyniki ostatnich spotkań: 
Znicz — W-98 HiL 5:5, Drukar
nia — TKKF ZMS HiL 1:9, 
BPPS — KPIB 3:7, TKKF ZMS 
HiL — BPPS 10:0, W-98 HiL — 
Radiotechn. 1:9, Wędrowcy — 
Znicz 7:3, Radiotechnik — Wę- 
Wędrowcy 
W-98 HiL 
ZMS HiL 
BPPS 7:3, 
karnia 8:2, 
nik 1:9. 

W wyniku przeprowadzonych 
meczy końcowa tabela na pół
metku przedstawia się następu
jąco:

9:1, Drukarnia — 
2:8, BPIB — TKKF 
3:7, W-98 HiL — 
Wędrowcy — Dru- 
Znicz — Radiotech-

kol. Edmund Grzywnowicz.
JACEK ROMISZEWSKI

1. TKKF ZMS HiL 7 14:0 62: 8
2. KPIB 7 12:2 47:23
3. Radiotechnik 7 10:4 47:23
4. Wędrowcy 7 7:7 30:40
5. W-98 HiL 7 6:8 32:38
6. BPPS 7 4:1(1 26:44
7. Znicz 7 3:11 22:48
8. Drukarnia 7 0:14 14:56

Organizacyjnie zawody zosta-
iy powierzone TKKF ZMS HiL,
a rozgrywkami opiekuje się

rozgrywać pojedynki, ale 
nież 
ona 
cja 
czy 
czyka 
którą na pewno licznie zapeł
nią sympatycy siatkówki, 
wszystko to powinno się złożyć 
na chociaż jeden sukces.

Do tej pory pojedynki tych 
dwóch zespołów dostarczały 
widzom wielu emocji. To wła
śnie dwa lata temu dzięki od
niesieniu dwóch zwycięstw 
Hutnik utrzymał się w pierw
szej lidze kosztem Płomienia, 
który opuścił ekstraklasę. W 
tej chwili obu zespołom degra
dacja nie grozi, ale na pewno 
gra będzie bardzo zacięta i do
starczy sympatykom siatkówki 
wiele satysfakcji, (ski)

PORAŻKA JAGIELSKIEGO
Czołówka polskich pięściarzy 

przygotowując się do spotkania 
z reprezentacją Jugosławii roze
grała pomiędzy sobą sparingowe 
walki w Warszawie. Z pięścia
rzy Hutnika na ringu hali Gwar
dii wystąpił Andrzej Jagielski. 
Nasz reprezentant spotkał się z 
Gotfrydem przegrywając po 
równanym pojedynku 1:4.

Warto dodać, że pierwsze 
nuty to przewaga naszego 
wodnika. Potem do głosu doszedł 
lepszy technicznie Gotfryd odno
sząc ciężko wywalczone zwycię
stwo. (K)

wy-

mi-
za-

iiiiitniBiiiiiniiniiBHiiiiiHiiiiiiHiHiiiiiiiiiniininiiiniiiiimiHiiniiimiiimsinnninmlinwiii
karciani chuligani reagują obel
żywymi słowami.

Co ciekawsze, że w tramwa
jach w starym Krakowie jakoś 
nikt w karty nie gra, a jednak 
przez tych kilkanaście minut 
jazdy nikt jeszcze nie zanudził 
się na śmierć. Dlaczego nasza 
dzielnica ma być niechlubnym 
wyjątkiem? A może do akcji 
„porządek” — również w środ
kach komunikacji miejskiej — 
kontrolerzy MPK zaprosili by 
funkcjonariuszy MO? Bo snra- 
wa jest niby błaha, a jednali 
wywołuje uśmiechy politowa« 
nia ze strony mieszkańców in* 
nych miast czy nawet starych 
dzielnic Krakowa. Niech 
mówią o nas, że brak nam 
mentarnych zasad kultury!

MIŁE 
SPOTKANIE 

zaproszenie żołnierzy

Korespondenci piszq
A PRZYCHODNI

Bh.AK.A ”•
NA JUBILEUSZ

norr i

zajęła 
pracownicy P-55 ko- 
usług przychodni w 
Materiałów Ognio-

Gdy przed sześciu laty roz
poczynałem pracę w Stalowni 
Konwertorowej, wydział posia
dał własną przychodnię lekar
ską, w której ordynowało 
dwóch lekarzy — internista i 
stomatolog. Wkrótce jednak 
przychodnię zlikwidowano, jej 
pomieszczenia zajęła admini
stracja, a ] 
rzystali z 
Zakładzie 
trwałych.

Następnie 
przychodnia 
Walcowni Slabing, a więc wy
dziale sąsiadującym z 
Cóż z tego, gdy nawet 
do przychodni stwarza

Chodziliśmy przez 
łamiąc przepisy bhp. Obec- 
gdy Slabing znajduje się 
rozbudowie, praktycznie 
tako dogodnego dojścia do 

„przejęła 
rejonowa

nas" 
przy

nami, 
dojście 
proble- 
torowi-

do produk- 
wzrósł stan 
też dziwne-

my. 
ska, 
nie, 
w 
jako
przychodni nie ma.

Wraz z wejściem 
cji III konwertora, 
liczebny załogi, nic 
go, że zdarza się więcej niedy
spozycji różnego rodzaju i po
moc lekarska jest niezbędna. 
Ordynujący w naszej przychod
ni lekarz J. Zając dobrze znał 
warunki pracy w stalowni, znał 
również pacjentów. Niestety, to 
już należy do przeszłości...

RYSZARD WOJTOWICZ

HALLO, TAXI!
Temat, który chcę poruszyć, to 

postoje taksówek w naszej 
dzielnicy. Gdybym jakiegoś 
mieszkańca Nowej Huty popro
sił o wyliczenie miejsc z napi
sem „taxi", to poza Placem Cen
tralnym wymieniłby może tylko 
jeszcze jedno — w Bieńczycach. 
W Nowej Hucie powstaje wiele 
nowych osiedli i dobrze byłoby, 
aby władze dzielnicy zaintereso
wały się usytuowaniem postojów 
taksówek, biorąc pod uwagę w 
pierwszym rzędzie osiedla naj-

• bardziej odlegle od centrum.
Ustawienie słupków z tablicz- 

| kami niewiele kosztuje a wygo- 
‘ da bardzo duża. Wybór miejsca 

na umieszczenie postojów warto 
I przekonsultować z mieszkańcami 
| danego osiedla oraz z kierowca- 
1 mi taksówek. Skończyłoby się 
i wyczekiwanie na taksówki w 

różnych mieiscach.
K. L.

„Stalowa Piłka"
nieefektowne trofeum?

Oto „Stalowa Piłka” oraz współ
twórca oryginalnej nagrody 

Mieczysław Dyszy.

I

5 lutego w Krakowskiej 
Kronice Telewizyjnej, prowa
dzący kronikę red. Adam Ja
siński wygłosił parę arcydow- 
cipnych uszczypliwych uwag 
odnośnie Halowego Turnieju 
Piłkarskiego Juniorów o „Sta
lową Piłkę". Wypowiedź ta 
deprecjonowała wartość tro
feum, jak również sens urzą
dzania takich zawodów. Wido
cznie koledzy z TV uważają, 
że prawdziwym piłkarzom 
przystoi walczyć o jakąś więk
szą stawkę, np. o Fiata 125 p, 
albo wór z milionem złotych. 
„Stalowa Piłka" — nieefekto
wne trofeum. Cóż za pożytek 
miałby z niej zwycięzca. Na
wet kopnąć jej nie może, bo 
gdyby to uczynił, to nogę w 
gipsie miałby później chyba 
przez 2 miesiące. A wiadomo 
przecież, że piłkarzy nie omi
jają kontuzje, nawet gdy ko
pią zwykłą futbolową piłkę...

Tyle o prześmiewcach z TV. 
Słusznie oburzyli się działacze 
KS Hutnik na te niezasłużo
ne uszczypliwości. Nie uszano-

Najstarsze osiedla Nowej Huty 
Willowe i Wandy w tym roku 
obchodzić będą wraz z całą 
dzielnicą srebrny jubileusz, któ
ry przypada na czerwiec. Na tę 
uroczystość czyni się starania, 
aby osiedla wyglądały jak naj
ładniej. W tym celu już teraz 
wykonuje się wiele prac, czemu 
sprzyja łagodna zima. Bloki w 
tych osiedlach otrzymują nowe 
elewacje, które wykonują przed
siębiorstwo „Elewacja" oraz Za
kład Remontowy Dzielnicy Za
rządu Budynków Mieszkalnych. 
Wiosną przewiduje się posadze
nie tysięcy bylin i różnych 
kwiatów, częściowo w czynach

Główne ulice otrzymują nowe 
nawierzchnie asfaltowe. Aleja 
Rewolucji Kubańskiej wzbogaci 
się o nowe oświetlenie rtęciowe 
typu parkowego. Prace we wszy
stkich robotach są dość zaawan
sowane, tak, że na jubileusz po
winno być wszystko gotowe.

Radość mieszkańców mąci je
den fakt. Otóż wszystkie bloki 
zostaną otynkowane na nowo, 
prócz jednego bloku nr 13, praw
dziwie pechowego, którym admi
nistruje szpital. Nie ma podobno 
wykonawcy...

SZCZEPAN BRZEZIŃSKI

PASAŻEROWIE TEŻ NIE 
SĄ BEZ WINY...

Ciągle narzekamy na złą ko
munikację, na brak taboru, nie
regularne kursowanie wozów, 
czasem na niewłaściwe zacho
wanie personelu. Ale czy pa
sażerowie są bez winy?

Pomijam już sprawę kary
godnego niezdyscyplinowania 
ludzi, którzy uparcie wysiada
ją z tramwaju czy autobusu 
tylnymi drzwiami, nie pozwa
lając wsiąść pasażerom, długo 
nieraz czekającym na przystan
ku. Aby tylko drugiemu zrobić 
na złość! Ale jest do odnoto
wania i inna sprawa. Niektó
rzy pracownicy z rejonu wal
cowni, przeważnie ci dojeżdża
jący tramwajem nr 16, traktu
ją środek lokomocji jako swego 
rodzaju kasyno gry, tyle że nie 
grają w ruletkę (bo to już 
wyższy stopień wtajemnicze
nia), a w karty. Zwykle te „za
bawy” odbywają się na pomo
stach. a na zwrócenie uwagi 

wano bowiem cudzej pracy — 
zarówno robotników brygady 
Józefa Jarosa z Walcowni 
Zimnej Blach, którzy w czy
nie społecznym wykonali to 
oryginalne trofeum, mogące 
pod względem estetycznym 
konkurować z wieloma różny
mi sterootypowymi pucharami, 
jak również — wysiłku dzia
łaczy, którzy włożyli wiele tru
du aby impreza przebiegała 
sprawnie. A przecież turniej 
cieszył się dużym powodze
niem wśród piłkarskiej mło
dzieży z całej Polski. To już 
trzeci raz organizuje go KS 
Hutnik. Walczyli zawzięcie o 
„Stalową Piłkę" m. in. junio
rzy z Wisły Kraków i Górnika 
Zabrze. A trener juniorów z 
Zabrza, były wielokrotny re
prezentant Polski Hubert Ko
stka z dużym .uznaniem wy
rażał się zarówno o sa
mej idei zmagań o „Stalo
wą Piłkę" jak również organi
zacji turnieju. I jego zdanie 
na ten temat chyba też się li
czy... (RD)

Fragment turnieju.
Fot. J. BROŻEK

ni« 
cle* 
(ES)

wy-Na
jechała nas trójka ZBoWiD-ow- 
ców, na spotkanie pod hasłem 
„Dwa pokolenia”. Kombatanci, 
walczący na frontach II wojny 
światowej podzielili się z żoł
nierzami wspomnieniami z walk 
w I i II Armii Wojska Pol
skiego oraz na froncie radziec- 
ko-japońskim. Nie trzeba doda
wać, że relacje zbowidowców 
spotkały się z dużym zaintere
sowaniem młodych żołnierzy, 
znających te lata jedynie z 
książek i opowiadań.

Spotkanie zorganizowano w 
ramach obchodów 30-lecia PRL, 
a uczestniczyli w nim: Tadeusz 
Madyda, Jan Rutkowski oraz 
niżej podpisana

JANINA RADWAN

POLONEZA CZAS 
ZACZĄĆ

Karnawał, a więc zabaw, wie
czorków i prywatek cała masa. 
Bawi się kto żyw. Tańczyć też 
trzeba umieć. Najlepiej nau
czyć tańca potrafią starzy mi
strzowie, wodzireje, którzy na 
niejednym wspaniałym balu 
wołali „Poloneza czas zacząć”. 
Najstarszym z nich jest prof. 
Marian Wieczysty, który prze
kazuje swe umiejętności i do
świadczenia również na terenie 
naszej dzielnicy.

Miałem możność uczestniczyć 
w takim kursie, organizowa
nym w klubie „Iskierka" w os. 
Zielonym. Nauka tańca pod 
kierunkiem prof. Wieczystego 
jest wspaniałą zabawą. Profe
sor .posiada zadziwiające wprost 
zdolności. W jego obecności 
nawet kulawy będzie tańczył.

ZDZISŁAW GINTER
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Aby jak najlepiej służyć Ojczyźnie...
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Najważniejszą rolę w u- 
kształtowaniu postawy nowo- 
zatrudnianych odgrywają ich 
bezpośredni przełożeni. ZMS 
powinien ściśle z nimi współ
pracować. Tow. Lech mówił 
również o szkoleniu zeteme- 
sowskim.

Zabierając głos w dyskusji 
tow. Klasa podkreślił znacze
nie Huty im. Lenina, jako 
symbolu wielkiego zrywu mło
dzieży lat pięćdziesiątych, ja
ko żywego wciąż przykładu 
dobrej pracy młodzieżowej or
ganizacji. Wysoko ocenił I se
kretarz program zetemesow- 
skiej popularyzacji marksiz
mu. Znajomość zasad tej nau
ki, umiejętność przekładania
iniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini

na język praktyki jest wśród 
młodzieży nadal niezadowala
jące. Partia — mówił tow. 
Klasa — przyrzeka jak najda
lej idącą pomoc w realizacji 
waszych zamierzeń w tym 
kierunku.

Wysoko ocenił również o- 
siągnięcia krakowskiego ZMS 
w dziedzinie inicjatyw pro
dukcyjnych, które nie tylko 
stanowią doskonałą formę wy
chowawczą, ale również pozo
stawią trwały, materialny do
robek, który staje się włas
nością całego społeczeństwa. 
Tow. Klasa zwrócił również — 
m. in. — uwagę na rozwój 
OHP. Niedoceniano w prze
szłości tej formy, której zna
czenie zarówno ekonomiczne,

Głos ma przewodniczący ZW ZMSKazimierz Znamirowski
Ma 29 lat, z 

których dziesięć 
pracował w Hu
cie im. Lenina. 
Po ukończeniu 
technikum roz
począł pracę na 
stanowisku to
karza w W-3, o- 
statnio jako 
starszy techno
log zajmował 

mechanizacją zarządzania 
gospodarką remontową. Przez 
dwie kandencje jest wiceprze
wodniczącym ZF ZMS d/s ini
cjatyw produkcyjnych. Na V 
Zjeździe ZMS wybrany człon
kiem Prezydium ZG. O swych 
zamierzeniach przewodniczący 
ZW ZMS mówi:

— Obecnie, gdy 
ramach Federacji 
związek wyraźnie 
program 
środowisko 
wychowałem się w wielkim za
kładzie, w którym przeszedłem 
niejedno stanowisko, poczyna
jąc od tokarza, powinien pomóc _ 
mi w znalezieniu wspólnego ję- t 
zyka z 1 
ZMS, a to przęęież bardzo waż
ne. IV Hucie im. Lenina zajmo
wałem się inicjatywami produk- należy się taka rola. ZMS huty 
cyjnymi, to dobra szkoła, nie

gorsza od AGH, którą skończy
łem pracując w kombinacie.

— Utworzony Fundusz Akcji 
Socjalnej Młodzieży otwiera 
przed organizacją nową szansę. 
Będzie można łączyć wychowa
nie przez pracę — które przyno
si przecież konkretne korzyści 
gospodarce — z działaniem, któ
re przybliżać będzie ZMS do 
młodzieży. Zyskamy bowiem 
środki na tworzenie własnej 
bazy dla uprawiania sportu, tu
rystyki, dla kultury i rozrywki, 
której niedostatek młodzież ro
botnicza wyraźnie o-dczuwa.

— Chcę też zająć się niedoce
nianym dotąd zagadnieniem, 
jakim jest tworzenie niejako 
obrzędowości związanej z pracą. 
Myślę o uroczystym przyjęciu 
do pracy, wyróżnianiu najlep
szych. To nie mogą być spora
dyczne, jednostkowe, pociągnię
cia. To n: • i być system. No i 
oczywiście — leżąca mi na sercu 
— praca z młodą kadrą techni
czną.

— Z Hutą Lenina nie tracę 
kontaktu. Zostaję nadal człon
kiem śwej/o ko/a. Chciąlbj/m też.

wszystkimi członkami ^oniu'Slaąe: pętlą’ dla -całego re- 
o pr^ffież bardzo waż- ’gróńupspnłmba? wpierw'‘w1 fil L. 

Organizacji ZMS. kombinatowi

jak i wychowawcze jest o- 
gromne.

Przemawiający w imieniu 
ZG ZMS tow. Zaporowski po
wiedział, że krakowska orga
nizacja jest w czołówce, gdy 
idzie o różnorodność i kon
sekwencję w realizacji swych 
inicjatyw. Ponad miliard zło
tych wypracowanych w Tur
nieju Młodych Mistrzów Gos
podarności, wyniki Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki, 
rozwój patronatów, szczegól
nie zaś w budownictwie mie
szkaniowym i wiele innych 
wystawiają jej tak wysoką 
ocenę. W tych osiągnięciach 
niemały jest wkład organiza
cji hutniczej.

Konferencja uchwaliła pro
gram działania na najbliższe 
dwa lata i wybrała nowe wła
dze. Przewodniczącym ZW 
ZMS został Kazimierz Zna
mirowski — starszy tech
nolog, wiceprzewodniczący ZF 
ZMS z Huty im. Lenina. Wice
przewodniczącymi zostali 
Zdzisław Kosiński, Wła
dysław Kaczmarek i Bogdan 
Michnowicz. Z naszego kom
binatu we władzach znaleźli 
się: Lesław Lech 
prezydium
ZW: Bronisław Pietroń, Wła
dysław Gaweł, Józef Kobłbre- 
ner. Do Wojewódzkiej komi
sji Rewizyjnej wybrano 
Lesława Guta a sekretarzem 
Wojewódzkiego Sądu Koleżeń
skiego została Barbara Szyl- 
ko. (n)

Szczep harcerski „Czerwone
Maki" przy Szkole nr 91 
im. Bohaterów Monte Cassi

no skupia 250 druhen i druhów. 
Nie pisalibyśmy o nich dzisiaj, 
gdyby ne pewne powody, które 
kwalifikują młodzież z tego 
szczepu do harcerzy najlepszych, 
z których inne mogą brać przy
kład. Te zalety można streścić 
bardzo krótko: są aktywni w 
nauce i w pracy społecznej, po
trafią również kulturalnie się 
bawić.

W okresie zimowych ferii 
„Czerowone Maki" spędziły 10 
dni w Przemyślu, gdzie zorgani
zowały turniej „5 milionów", 
zainicjowany kiedyś przez TV. 
Gospodarze z Przemyśla — har
cerze II Liceum spędzili na od
mianę ferie zimowe w Nowej 
Hucie,

II
Szczep „Czerowone Maki” 

wykazują wiele inicjatywy. W 
związku z 30 rocznicą powstania 
Ludowego Wojska Polskiego 
przygotowuje zawody strzelec
kie o puchar komendanta rejo
nu. Z okazji 30-lecia bitwy pod 
Monte Casino — również planu
je ciekawy program obchodów.

Wkrótce harcerze szczepu 
wezmą udział w festiwalu arty
stycznym i turnieju wiedzy oby
watelskiej. I wreszcie rzecz nie-

zwykle dla Nowej Huty ważna 
— obchody 25 rocznicy jej ist
nienia. Harcerze włączą się i do 
tych uroczystości, przeznaczając 
wiele godzin społecznej pracy 
prźy sadzeniu drzewek i wyko
nywaniu kwietników. Ciekawie 
zapowiada się spotkanie z dele
gacjami młodzieży — 25-latków, 
rówieśników naszej dzielnicy. O 
szczegółach tych wszystkich 
przedsięwzięć będziemy infor
mować na bieżąco. (st)

Final Olimpiady Wiedzy

członek
ZW, członkowie

Na harcerskiej zabawie 
nawałowej — zorganizowano 
niezwykły konkurs na najlepszą 
kreację wykonaną z... gazet.

bez młodzieży z Nowej Huty

W pracowniach stypendystów HiL

Bogusław Gabryś
działając w 
SZMP nasz 

określił swój 
nakierowując go na 

i robotnicze, fakt, że

z pewnością jej sprosta, (n)

Wystawa Marii Markowskiej 
w Galerii „Rytm“

Rzeźbiarz, ab
solwent szkoły 
Kenara w Zako
panem, ukoń
czył krakowską 
ASP — wydziały 
rzeźby i form 
przemysłowych.

W maju ub. r. 
wspólnie z rzeź
biarzami -Kućmą 
i ' Sękowskim

wystawili w Galerii „Rytm" 
ZDK interwencyjno-publicysty- 
czną pracę „Pierwsze elementy 
na budowę pracowni”. Była to 
jak pamiętamy dosadna inter
wencja w drażliwej sprawie bu
dowy pracowni rzeźbiarskich w 
Krakowie.

Wystawa malarstwa i rysun
ku Marii Markowskiej w ga
lerii ZDK HiL zwraca uwagę 
ewidentną szczerością bardzo 
osobistej wypowiedzi.
Warto też zauważyć jej indy
widualizm — biorąc pod uwa
gę tak powszechne dziś na
ginanie się plastyków do ogól
nie przyjmowanych konwen
cji. coraz zmieniających się w 
zależności od siły ich lansowa
nia.

Jest to malarstwo poważne,

/

powstające z budzącej szacu
nek otwartości, podane na 
szeroko rozpiętych płótnach, 
monochromatyczne albo w 
dwu barwach zwalorowanych 
tak głęboko, że niemal mrocz
nych. Artystka przekazuje lu
dzi dostrzeżonych w okresie 
dojrzałości, po przeżyciach doj
mujących, niszczących nie
omal. Przekazuje świat roślin 
w okresie przekwitania, z 
szypułkami zastygłymi w kol
czastych zesztywnieniach. 
Przedstawia dom w czasie bu- 

jakowejś, gdy wnętrze 
i pustką

mie- 
Mio- 

kilku 
doro-

Niestety nadal tworzy (w zam
kniętej w zasadzie ze względów 
bhp) zbiorowej pracowni, 
szczącej się w bożnicy na 
dowej. Trudno opisać w 
wierszach dziesięcioletni
bek twórczy, tym bardziej, że są 
to prace nad wyraz trudne, sym
bolizujące wielkie i drobne wy
darzenia. Wojnę wietnamską po
tępiają dwie zakrwawione dło
nie. ale inne dłonie pieczołowicie 
otaczają maleńką postać czło
wieka — skarb najwyższy.

rZZ ' straszy rozpadem 
przeraźliwą.

Grafika również 
swej treści, bardzo 
podana. Na czystej

w istotnej 
klarownie 

r_____  _ _ bieli bri-
śtolu wrażliwie prowadzona 
kreska mówi o roślinach i lu
dziach — z tym. że wśród dra
matu ostrości linearnej, smut
ku bieli i czerni, nagle jawią 
się lekko rzucone plamy ziele
ni i akcentów świetlistego fio
letu — wszystko stawiając w 
optymistycznej nadziei nowej 
wiosny.

To naprawdę warto zoba
czyć... (B)

Oryginalne zestawienie — jas
na sportowa marynarka do 
ciemniejszych spodni. W mary
narce zwracają uwagę: krój 
kołnierza, naszyte kieszenie 
oraz zakończone mankietami rę
kawy. Model bardzo praktycz
ny. nadający sie do całodzienne
go noszenia.

KLUB MOTOROWY 
„TANDEM“ ZAPRASZA 
W dniu 29 bm. (środa) odbędz:e 

się o godz. 18 spotkanie członków 
i sympatyków Klubu Motorowe
go „Tandem” z porucznikiem 
Zbigniewem Jaroszem — kierow
nikiem Ruchu Drogowego w KD 
MO Nowa Huta. Miejsce spotka
nia — Klub Turysty HiL. w bud. 
DMH, ul. Bulwarowa.

Por. Zb. Jarosz będzie mówił 
na temat nowości w przepisach 
drogowych oraz przedstawi stan 
wypadkowości w roku ubiegłym.

Zapraszamy na spotkanie!

Jest rzeźba „Trybuna" i „Spa
danie" — urywki fragmentu co
dzienności — utrwalone prze
miany polityczne następujące w 
kraju.

Owoc wieloletnich poszukiwań 
twórczych to wciąż otwarty cykl 
prac, których wspólną cechą jest 
„destrukcja“, działanie wszelkich 
sił na przedmiot, człowieka, 
przyrodę.

...Stypendium huty pozwoli mi 
dokonać pewnych od dawna za
mierzonych prac... szereg niedu
żych rzeźb pokazujących wysi
łek włożony w realizację kon
kretnej wartości... ukazanie rea
liów tego 
ra przede 
rowania 
nigdy nie 
na podstawie tworzywa-elemen- 
tów używanych w codziennej 
pracy hutników chciałbym stwo
rzyć konstrukcje przestrzenne, 
które uwidoczniłyby działanie 
dużych, olbrzymich sil... mo
tyw siły konstruktywnej ale i

wysiłku. , huta otwie- 
mną możliwości ope- 
elementami, których 

będzie w pracowni...

W uzupełnieniu...
...informacji z ub. tygodnia o 

Szkole Handlowej w Nowej 
Hucie, podajemy, że w części 
artystycznej wystąpił zespól 
szkolny „Kalinka“ kierowany 
przez mgr B. Brzezińską oraz 
mgr M. Szczepaniak,

W eliminacjach do dzielnico
wego finału XV Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i Świecie 
Współczesnym w Nowej Hucie 
brało udział 82 proc, wszystkich 
uczniów nowohuckich szkół 
średnich. Do finału zakwalifiko
wało się 10 zespołów z Nowej 
Huty i 5 zespołów z Krakowa. 
Ten wspólny finał odbył się 10 
bm. w budynku Zespołu Szkól 
Mechanicznych. Zgłosiło się os
tatecznie 10 nowohuckich zespo
łów i 2 zespoły z powiatu kra
kowskiego.

Zdecydowanie najwięcej wia
domości z zakresu Olimpiady 
wykazał zespół z I Liceum O- 
gólnokształcącego ze Skawiny, 
który też zajął pierwsze miej
sce. Równorzędną walkę

pierwszeństwo nawiązał jasz
cze tylko jeden nowohucki zes
pól z III Liceum Ogólnokształ
cącego, który jednak musiał 
uznać wyższość swych skawiń
skich kolegów i zadowolić się 
drugim miejscem. Pozostałe zes
poły znacznie odbiegały swymi

desktruktywnej... chciałbym 
prześledzić proces rozkładu ja
kiejś całości albo wycinek tego 
procesu... jest to zgodne z kie
runkiem moich poszukiwań i 
dużo sobie obiecuję po tym kon
takcie z hutą...

Złożoność doty ąs< ■ ej pra
cy twórczej Gaor;,... . udział 
w tworzon.Ti wielkich, monu
mentalnych pomników, praca 
przy rekonstrukcji zabytków za
równo w Polsce jak i za grani
cą. szereg rzeźb w plenerach —- 
to gwarancja, że na terenie hu
ty również pozostanie widomy 
ślad pobytu rzeźbiarza. Zamia
rem p. Gabrysia jest wykonanie 
(oczywiście z elementów i przy 
pomocy huty) jakiejś pracy 
wkomponowanej w wielkoprze
mysłowe otoczenie.

Bogusław Gabryś zdobył sze
reg nagród i wyróżnień, był sty
pendystą rządu francuskiego w

roku 1969, jest aktywnym wie
loletnim działaczem ZPAP, 
przewodniczącym zarządu sek
cji rzeźby.

Sądzę jednak, że najlepiej o 
swojej pracy i twórczości opo
wie on sam na spotkaniu, które 
w najbliższym czasie odbędzie 
się w ZDK HiL.

Odwiedzili
wni.

wiadomościami od tych przodu
jących. W efekcie trzecie miej
sce zajął zespól z Technikum 
Budowlanego, który uzyskał 
znacznie mniejszą ilość punk
tów od wyprzedzających go ze
społów.

Bardzo sprawna organizacja 
finału spoczywała w rękach 
przedstawiciela Komendy Huf
ca ZHP — phm Jerzego Kujaw- 

Surowe, lecz sprawiedli- 
i, prąco.wąło pod prze- 

rictwcm tó'W. Leona Lijow- 
ssiego — kierownika Dzielnico
wego Ośrodka Propagandy Par
tyjnej.

Zmagania finałowe umilał 
swymi występami harcerski ze
spół taneczno-wokelny z Zes
połu Szkól Ekonomicznych w 
Nowej Hucie.

Przykro, że w finale woje
wódzkim, który odbędzie się 24 
bm. w auli Zespołu Szkół Me
chanicznych w Nowej Hucie za- 

| braknie reprezentacji naszej 
Rzeźba dla Parku Kraków kiego . dzielnicy, (js)

artystę w praco- 
która nie jest pracownią

LUDWIK MIKRUT
STANISŁAW GAWLIŃSKI

CO.

n

I

KRONIKA SĄDOWA

Przyjaciele-
Był to dzień wypłaty. Kiedy o 14 skończyła 

się pierwsza zmiana, Andrzej D. i Tadeusz IV. 
pracujący w tym samym wydziale fiuty im. Le
nina postanowili uczcić fakt wejścia w posiada
nie kilku pachnących jeszcze farbą banknotów 
z wizerunkiem Kopernika. A owo „uczczenie" 
rozumieli obaj jednakowo. Poszli więc do naj
bliższej restauracji i tutaj wygodnie rozsiadłszy 
się za stołem zamówili obiad. Ponieważ podobno 
alkohol dobrze wpływa na trawienie — o tym 
przyjaciele byli święcie przekonani — kelner ze 
zdumiewającą regularnością krążył między ich 
stolikiem a barem. Jedna pięćdziesiątka, druga, 
trzecia...

Godziny płynęły biesiadnikom szybko i ani się 
obejrzeli gdy z południa zrobił się późny wie
czór. Lokal zamykano. Pokaźny rachunek ure
gulowali z przykładną solidarnością a potem 
trzymając się za ramiona, nie tyle w przypły
wie przyjacielskich uczuć ile w obawie o skutki 
zachwianej równowagi, wesoło wyszli 
racji.

IV głowach szumialo. Andrzejowi D. 
szowi IV. świat wydawał się piękny i
Podśpiewywali sobie pijackie piosenki i w naj
lepszej komitywie zdążali do bloku, w którym 
znajdowały się ich mieszkania. Niespodziewanie 
jednak uroczy obraz jesiennej nocy został bru
talnie przerwany. Andrzej D. poczuł na swoim 
podbródku silne uderzenie. Potem drugie i trze
cie. Zachwiał się, bezradnie pomachał rękami i 
wpadl w kałużę. Ktoś rozpinał mu płaszcz 
marynarkę. Andrzej D. przywołał swojego przy
jaciela, ale ten rozpłynął się gdzieś w mroku. 
Gdy pobity po kilkunastu minutach mógł wresz
cie ustać z ziemi, natychmiast włożył rękę w 
kieszeń marynarki. Dłoń nie znalazła portfela. 
Razem z nim zniknęło także prawie 3 tysiące 
złotych.

Andrzej D. nie zgłosiłby zapewne faktu pobi
cia i kradzieży — był tego wieczoru więcej niż.

z restau-

i Tadeu- 
beztroski.

pijany — gdyby nie przypadkowy przechodzień, 
który widział leżącego człowieka i uciekających 
z miejsca zdarzenia dwóch mężczyzn. Zbigniew 
H. zaprowadził młodego mechanika na komendę 
milicji. Tutaj zrelacjonował znany sobie prze
bieg zdarzeń, których był mimowolnym świad
kiem. Kiedy po kilku godzinach Andrzej D. czę
ściowo wytrzeźwiał, można było uzupełnić ze
znania. Nie ulegało wątpliwości, że współwin
nym pobicia i kradzieży był Tadeusz W.

Wkrótce go zatrzymano. Początkowo utrzymy
wał, że zaszła pomyłka, gdyż nic nie wie o po
biciu i okradzeniu przyjaciela. Jednak jego rela
cja pełna była sprzeczności i w końcu Tadeuszo
wi IV. nie pozostawało nic innego jak przyznać 
się do winy.

Plan napadu powstał na kilka dni przed ter
minem wypłaty. Tadeusz IV. postanowił przy 
pomocy alkoholu wprawić Andrzeja D. w tzw. 
„stan nieważkości". Gdy to mu się udało, wy
starczyło tylko obrać wygodną dla siebie drogę 
do domu. Tutaj, w bramie jednego z bloków, 
czekał już Zenon B. Wystarczyło teraz kilka ude-. 
rżeń, aby Andrzej D. zapomniał o portfelu i o 
pieniądzach. Po dokonaniu napadu wspólnicy 
podzielili się równo gotówką i poszli spokojnie 
spać do swoich mieszkań. Ponownie spotkali się, 
tym razem już wbrew swej woli, w milicyjnym 
gabinecie.

Akt oskarżenia wpłynął do sądu. W trakcie 
przewodu Zenon B. utrzymywał, że został na
mówiony do udziału w napadzie przez Tadeusza 
W. Jest niewinny i prosi Wysoki Sąd o uniewin
nienie. Dowody jednak były przekonywujące i 
prośba oskarżonego pozostała bez echa.

Sąd uznał winę oskarżonych za udowodnioną. 
Tadeusz IV. i Andrzej D. zostali skazani na rok 
więzienia. Bowiem solidarność obowiązuje nie 
tylko przy planowaniu i dokonywaniu przestęp
stwa, ale także przy sądowym „rozrachunku".

Dla Andrzeja D. rozprawa sądowa była dobrą 
lekcją. Zapewne dzięki niej zmienią się jego po
glądy na sposoby manifestowania radości z fak
tu otrzymania poborów Szkoda tylko, te w jego 
i podobnych przypadkach trzeba wizyty w są
dzie. aby przekonać się, że alkohol nie zawsze 
podbudowuje męską przyjaźń...

JANUSZ HANDERĘJi
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Z Sesji DRN

Czym i jak będziemy 
gospodarować?

iedawne posiedzenie Dziel
nicowej Rady Narodowej 
poświęcone było omó

wieniu i zatwierdzeniu spo
łeczno-gospodarczego progra
mu rozwoju dzielnicy w roku 
1974. W programie tym naj
więcej uwagi poświęcono roz
wiązaniu węzłowych proble
mów. Do takich należą sprawy 
mieszkaniowe. Obecnie ocze-

PRZEPROWADZKA 
AJENCJI — 

CZY UZASADNIONA?
Z dużym zadowoleniem przy

jęli mieszkańcy os. Złotego Wie
ku, wiadomość o powstaniu 
ajencji PKO przy Zarządzie 
Osiedlowym. Tym bardziej, że 
w rejonie Mistrzejowic nie ma 
poczty ani też placówki PKO.

Zadowolenie jednak nie trwa
łe długo. Po upływie kilku mie
sięcy nastąpiła przeprowadzka. 
Ajencję przeniesiono z os. Zło
tego Wieku w os. Tysiąclecia. 
Czy ta przeprowadzka była ko
nieczna? — pytają zainteresowa
ni. Na pewno potrzebna jest 
ajencja w os. Tysiąclecia, ale czy 
trzeba było likwidować tę, która 
wrosła w życie osiedla Złotego 
Wieku i do korzystania z jej 
usług, mieszkańcy już przywy
kli? (P.)

Jeszcze raz w sprawie 
sklepu w os. Słonecznym

Do naszej notatki sprzed ty
godnia, na temat dziwnych 
praktyk w sklepie mięsnym nr 
636, wkradł się chochlik drukar
ski, który pomieszał szyki jed
nego, istotnego zresztą zdania. 
Prawidłowo powinno ono 
brzmieć: „Towar na ladzie jest 
na ogćł gorszego gatunku, a z 
okien skierowanych na tył blo
ku mieszkańcy obserwują sprze
daż mięsa „z drugiej strony”.

Przy okazji/ tego wyjaśnienia, 
prosimy dyrekcję Miejskiego 
Handlu Mięsem o wnikliwe za
interesowanie się wspomnianym 
sklepem, jak również placówką 
nr 617 tej samej branży, o któ
rej pisaliśmy w ub. tygodniu.

NOWOHUCCY ARTYSCl] 
W WARSZAWIE

W dniach 10 — 11 lutego , 
w Warszawie odbył się V Zjazd ' 
Korespondencyjnych Klubów. 
Młodych Pisarzy.

Z tej okazji w salach NK 
ZSL, gdzie odbywały się obra
dy były eksponowane prace I 
artystów, związanych z tym 
ruchem kulturalnym. M. in. 
wystawiali tam swoje obrazy 
i rzeźby artyści z Nowej Huty 
i Huty im. Lenina: Edward 
Gondek, Jan Bąk, Franciszek 
Kowalski, Józef Biros i Wa
cław Maj. Prace ich zostały 
wysoko ocenione przez mło
dych pisarzy.

Na zjeżdzie w skład Rady 
Programowej KKMP wybrany 
został m. in. dr Jacek Kaj
toch — współpracownik na
szego pisma. RD

iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinr

Kącik filatelistyczny

Kolekcjonerzy flory na znacz
kach pocztowych mają okazję 
wzbogacić swoje zbiory o nową 
ciekawą pozycję, jaką jest no
wo wydana seria znaczków pol
skich przedstawiająca motywy 
roślinne z twórczości Stanisława 
Wyspiańskiego. Seria składa się 1 
z sześciu wartości.

kg
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kuje na własne mieszkanie 
ponad 17 tysięcy rodzin. Z 
każdym rokiem liczba ta sy
stematycznie wzrasta, nie
współmiernie do możliwości 
ich zaspokojenia. Najtrudniej
sza sytuacja występuje w bu
downictwie państwowym. Ro
zważano więc jak nadrobić 
zaległości. Wszakże dwa naj
bliższe lata kończące bieżącą 
5-latkę planuje się zamknąć 
liczbą 38,5 tys. izb. Jest to 
wielkość realna, ale też wyma
ga zespolenia wysiłków, za
angażowania również zakła
dów pracy. W tym względzie 
poważnie liczy się na włączenie 
Zjednoczenia „Budostal”. Naj- 
większymi zaś placami budów 
będą Mistrzejowice i Bieńczy- 
ce.

I Obok spraw mieszkaniowych 
najwięcej troski przysparza
ją — komunikacja miejska, 
handel i usługi. Duże nadzieje
IIIIIIlIlilHIIIIIIIlIIIIIIIIIIlIHIII

ODPOWIEDZ! REDAKCJI
Adam Mężyk zapytuje jak na

leży załatwić sprawę zezwole
nia na zwiedzanie kombinatu 
dla swych znajomych, którzy 
mają go odwiedzić. W tej spra
wie proszę się zwrócić z pismem 
do dyrektora naczelnego huty, 
który może wyrazić zgodę na 
zwiedzanie zakładu. W piśmie 

proszę podać, kto byłby prze
wodnikiem: najtępiej byłoby 
skorzystać z usług wykwalifiko
wanych przewodników PTTK 
HiL (nie każdy bowiem wie, co 
wolno zwiedzać i gdzie wolno 
wchodzić).

Małgorzata Stenccl — Dzięku
jemy za list. Trudno nam oce
niać utwory, których nie czyta
liśmy. Prosimy o nadesłanie 
próbek. Piosenki, wiersze i baj
ki mniej nas interesują. Czeka
my na fraszki i satyrę, jeśli bę
dą „leżeć” w profilu naszego 
pisma — wydrukujemy.

SUOTEKA
} TECHNICZNA poleca)

W. F. KNIAZEW, A. J. CTi- 
MELFARB i inni:„DEZKOKSOWA METALUR
GIA ŻELAZA” Syg: 54505.

W języku rosyjskim — dla 
pracowników inżynieryjno-tech
nicznych przedsiębiorstw prze
mysłowych, naukowo - badaw
czych instytutów metalurgii że
laza zajmujących się zagadnie
niem metalurgii bezkoksowej 
oraz studentów wyższych u- 
czelni.

A. J. WASZCZENKO i inni: 
„UTLENIANIE i ODWĘGLA- 

NIE STALI” Syg: 54508.
— dla pracowników inżynie

ryjno-technicznych, pracowni
ków naukowych biur projekto
wych, laboratoryjnych i studen-- 
tów wydziałów metalurgii.

PKO DLA MŁODYCH 
MAŁŻEŃSTW

Nie każdy zapewne wie, że 
Powszechna Kasa Oszczędności 
udziela młodym małżeństwom 
specjalnego bezgotówkowego 
kredytu na zakup artykułów 
przemysłowych przeznaczonych 
do wyposażenia wnętrz miesz
kalnych.

Z kredytu tego mogą korzy
stać małżonkowie zatrudnieni 
na podstawie umowy o pracę 
pod warunkiem, że jedno z nich 
nie przekroczyło 30-go roku ży
cia, a od daty zawarcia związku 
małżeńskiego nie upłynął okres 
dłuższy niż 5 lat.

Kredyt dla młodych mał
żeństw może być udzielany 
jednorazowo w kwocie nie niż
szej niż 10.000 zł, do łącznej 
wysokości 6-krotnych, miesięcz
nych zarobków obojga współ
małżonków.

Przy zakupie towarów obo
wiązuje wplata gotówkowa w 
wysokości 5 proc, ceny detalicz
nej. Okres spłaty kredytu jest 
rozłożony na 36 rat miesięcz
nych.

Bliższych informacji udzielają 
t załatwiają kredyt: Ekspozytu
ra PKO w Hil i II Oddział PKO 
w Nowej Hucie, osiedle Cen
trum C. ‘id) 

wiąźą się z przyspieszeniem 
budowy linii tramwajowej 
łączącej - Mistrzejowice z pę
tlą bieńczycką. W pierwotnej 
wersji termin zakończenia bu
dowy określono na czerwiec 
1975 roku. Następnie w wyniku 
podjętego zobowiązania odda
nie linii tramwajowej długo
ści około 3 km przewiduje się 
na koniec tego roku. Gdyby 
jednak wykonawcom udało się 
jeszcze skrócić i ten termin, 
byłby to niemały sukces bu
dowlanych i znaczne ułatwie
nie życia mieszkańcom nowo 
powstałych osiedli.

Ambitny jest tegoroczny plan 
inwestycyjny w dziedzinie 
handlu i usług. Z większych 
inwestycji należy wymienić 
dwa pawilony handlowo-usłu
gowe w os. Złotego Wieku, 
pawilony handlowe w osie
dlach — Bohaterów Września, 
Dąbrowszczaków, Kościuszko
wskim, Na Lotnisku. Ponadto 
w IV kwartale br. planuje się 
przekazanie do użytku wy
twórni garmażeryjnej w Krze- 
sławicach.

Program czynów społecznych 
na rok 1974 określa zadania 
o wartości około 16 milionów 
złotych. Większość z nich po
dejmowana będzie dla uczcze
nia 25-lecia Nowej Huty.

Tegoroczny budżet Nowej 
Huty ustalono na 400 milionów 
złotych. W wydatkach niewy
starczającą sumę przewidziano 
na potrzeby sanitarne, wypo
sażenie gabinetów szkół. Dla
tego też istnieje konieczność 
wystąpienia do Rady Narodo
wej miasta Krakowa o dodat
kowe środki. (R)

Z pewnością Jeszcze nie wszyscy mieszkańcy Nowej Huty zwie
dzili Dworek Matejki w Krzesławicach, mimo iż znajduje się tak 
niedaleko. Jest to cenna pamiątka po wielkim malarzu, warto 
więc pomyśleć o lepszej konserwacji dworku. Szkoda było by 
utracić tak zabytkowy obiekt... (es)
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Ciekawostki filmowe
FILM POLSKI ZA GRANICĄ
• Do „Oscara” — dorocznej 
nagrody Akademii Sztuki i 
Wiedzy Filmowej w Hollywood 
w kategorii filmów zagrani
cznych — Polska zgłosiła film 
„Kopernik” Ewy i Czesława 
Petelskich. 19 lutego zostanie 
ogłoszona lista pięciu filmów, 
które otrzymają „nominację” 
do nagrody, a 2 kwietnia znać 
będziemy tytuł filmu, który 
uzyska 46-go z kolei „Oscara”.
• W reprezentacyjnym kinie 
„Empire” w Londynie odbył 
się pokaz filmu „Hubal” Boh
dana Poręby. Na projekcję 
przybyła ponad 1000-osobowa 
grupa Polonii brytyjskiej, m. 
in. byli żołnierze oddziału ma
jora Dobrzańskiego.

KINO KASETOWE

Pierwsze na świecie kino 
kasetowe zostanie otwarte w 
Sztokholmie. Zainteresowani 
otrzymają do dyspozycji trzy 
małe salki: pięcio, siedmio- i 
trzynastoosobową. Filmy wy-

Fryderyk Tekieli

FRASZKI
Składa przyrzeczenie poprawy 
Do.... następnej rozprawy.

*
Jak ktoś ma nieczyste ręce 
Nie umyje ich w łazience.

*
Szuka wciąż sposobu 
jak dotrzeć do żłobu.

*
Obsypywany pochwałami
Za pracę... cudzymi rękami.

Tydzień w ZDK 
Budowlanych

Gwarno było w ostatnich 
dniach w klubie ZDK Budowla
nych. Bardzo dobrze zaprezen
tował się nowohuckiej publicz
ności działający przy domu kul
tury zespół muzyczgy Slang. 
Młoda to grupa i wiele jeszcze 
przed nią pracy, ale pierwszy 
występ każę przypuszczać, iż 
każdy następny będzie lepszy. 
Ciekawą imprezą minionych dni 
był konkurs słowno-muzyczny 
pod hasłem „Co wiesz — co 
umiesz”.

19 lutego odbędzie się kolej
ne spotkanie z red. J. Frando- 
fertem w Klubie Kibica. Na
stępnego dnia we środę o go
dzinie 19.15 mgr J. Krasicki za
pozna swoich słuchaczy z Danią, 
ilustrując gawędę kolorowymi 
przeźroczami.

Jest też w programie najbliż
szego tygodnia impreza dedyko
wana przedsiębiorstwom wy
różnionym listami państwowy
mi za duży wkład do ,.Banku 
30 miliardów”. Dla załóg Przed
siębiorstwa Budownictwa Prze
mysłowego Budostal-2 i Przed
siębiorstwa Robót Inżynieryj
nych „Budostal” koncertować 
będą zespoły estradowe ZDK.

Imprezą godną uwagi jest or
ganizowany po raz pierwszy w 
Nowej Hucie Jam-Scssion. Wy
konawcami tefo całonocnego 
koncertu będą muzycy krakow
skich i nowohuckich grup a 

brane przez widzów z katalogu 
filmoteki będą automatycznie 
przenoszone na ekran, którego 
rozmiary są mniejsze od ki
nowego, ale większe od telewi
zyjnego.

NOWE FILMY MUZYCZNE 
© Ingmar Bergman wraz ze 
swym nieodłącznym operato
rem Svenem Nykvistem sfil
muje dla szwedzkiej TV opere 
„Zaczarowany flet” Wolfganga 
Amadeusza Mozarta.
9 Znana wytwórnia brytyjska 
Hanna-Barbera Productions 
postanowiła przenieść na ekran 
jako animowany musical w 
stylu „Żółtej łodzi podwodnej' 
klasyczną powieść R. L. Ste- 
vensona „Wyspa skarbów”. 
Scenariusz opracowuje Jack 
Mendelsohn. (dr)

SMUTNY EPILOG 
GŁUPIEGO ŻARTU

Winni spowodowania popa
rzenia kolegi lizolem w Wal
cowni Taśm huty (pisaliśmy 
o tym w poprzednim numerze 
„Głosu“) zostali surowo uka
rani. Jeden z nich — prze
wodniczący rady zmianowej 
został przez plenum Rady Za
kładowej wydziału wyprowa
dzony ze składu instancji 
związkowej i pozbawiony peł
nionej funkcji. Obaj (a więc 
ten, który oblał kolegę żrącym 
płynem i ten, który mu w tym 
pomagał) otrzymali zwolnie
nie z pracy. Pożegnają się z 
hutąs

Niech ten wypadek spowo
dowany żartem niegodnym 
ludzi dorosłych i rozsądnych, 
będzie ostrzeżeniem dla wszy
stkich. (jd) 

między nimi Roman Stępień i 
Zbigniew Plutecki.

Wszystkie imprezy organizo
wane przez ZDK Budostal od
bywają się w salach klubu Do
mu Kultury w osiedlu Złota Je
sień. (MG)

Uprzejmie informujemy, że je
steśmy ostatnio świadkami wie
lu nieprawidłowości dotyczących 
ochrony środowiska. W Osiedlu 
Tysiąclecia, tak licznie zamie
szkałym przez pracowników Hu
ty im. Lenina likwiduje się za
łożone w ubiegłym roku liczne 
skwery, a na ich miejscu rozpo
częto budowę systemem gospo
darczym... garaży. Usytuowa
nie tych na pewno potrzebnych 
obiektów jest co najmniej dziw
ne. Kompleksy garaży powstają 
tuż przy budynkach mieszkal
nych. w centralnych miejscach 
zieleńców, przy placach zabaw 
dziecięcych. Z jednej strony ni
szczy się zieleńce oraz drzewo
stan (jedyne miejsce rekreacyj
ne), z drugiej natomiast propo
nuje się budowę w czynie społe
cznym Parku Tysiąclecia opodal 
osiedla.

Niepokojące są również plany 
perspektywiczne. Otóż pomię
dzy Osiedlem Bieńczyce, a Osie
dlem Tysiąclecia (obecnie teren 
niezagospodarowany — przypo
minający błonia krakowskie — 
jedyne „zielone płuca“ na tym 
terenie) mają powstać... zakłady 
przemysłowe.

Wszystko wskazuje na to, że 
jedno z najładniejszych kom
pleksów mieszkaniowych Krako
wa — Osiedle Tysiąclecia zosta
nie pomimo wielu protestów cał
kowicie oszpecone i pozbawione 
niezbędnych miejsc rekreacyj
nych, tak potrzebnych hutni
kom.

Mieszkańcy bloku nr 31 
Osiedle 1000-lecia

GRATULACJE 
DLA ZARZĄDU 

FABRYCZNEGO ZMS
W ubiegły poniedziałek, w 

Ministerstwie Przemysłu Cięż
kiego dokonano podsumowa
nia udziału młodych pracow
ników w rozwijaniu wśród za
łogi gospodarności, oszczędno
ści materiałów i paliw. Naj
lepsi otrzymali dyplomy uzna
nia i podziękowania.

Na ręce wiceprzewodniczą
cego Zarządu Zakładowego 
ZMS Walcowni Gorącej Blach, 
Czesława Skowronka przeka
zano gratulacje i dyplom u- 
znania dla Zarządu Fabrycz
nego ZMS naszej huty, za wy
bitne osiągnięcia w Turnieju 
Młodych Mistrzów Gospodar
ności. Ubiegłoroczny sukces 
i przodujące miejsce w kraju, 
nasi, młodzi hutnicy uzyskali 
podejmując wiele czynów spo
łecznych, które przyniosły do
datkową produkcję oraz o- 
szczedności surowców i mate
riałów. (R)

WYRÓŻNIENIA 
DLA ZMS

W przeddzień Konferen
cji Wojewódzkiej ZMS od
była się w Urzędzie Miej
skim m. Krakowa uroczy
stość dekoracji odznacze- 
niami państwowymi i mło
dzieżowymi najlepszych 
działaczy tej organizacji. 
Wśród nich byli również 
pracownicy naszej huty. 
Srebrnym Krzyżem Za
sługi został udekorowany 
Bronisław Pietroń, przew. 
ZF ZMS. a Kazimierz Zna- 
mirowski i Aleksy Żurek 
odznaczeni zostali srebrną 
odznaką „Za pracę społecz
ną dla m. Krakowa“.
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Nasze propozycja

W ślad za prasą krakowską, 
podejmujemy i my akcję wy
szukiwania miejsc na dodat
kowe mieszkania, których cią
gle mamy za mało. Oto nasza 
dzisiejsza propozycja, do któ
rej — mamy nadzieję — po
dejdą rzeczowo i poważnie oj
cowie naszej dzielnicy. Otóż 
w budynkach nr 23 w os. Zie
lonym i nr 9 w os. Górali 
istnieją na 4 piętrze zupełnie 
niepotrzebne i do niczego nie
wykorzystywane tarasy. Na 
jednym z takich tarasów, przy 
niewielkich kosztach, można by 
zbudować jedno wieksze mie
szkanie, względnie dwa mniej
sze — po pokoju z kuchnia. 
W sumie na tarasach dwóch 
wspomnianych bloków uzy
skalibyśmy 4 mieszkania! Wy
konanie ścian zewnętrznych, 
ścianek działowych, okien oraz 
donrowadzenie w-dy. gazu i 
światła — ‘o znów nie taki 
problem. Warto 
naszą propozycję! Fot. ES
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WAŻNE DLA /
B. DZIAŁACZY
ORGANIZACJI 

MŁODZIEŻOWYCH

Zespól roboczy Komisji 
Historycznej Ruchu Mło
dzieżowego zaprasza wszy
stkich działaczy b. organi
zacji młodzieżowych (ZWM, 
ZMP, OMTUR, Wici) do 
wzięcia udziału w spotka
niu z kierownictwem poli
tycznym Huty im. Lenina 
w ramach przygotowań do 
obchodów XXX rocznicy 
PRL.

Spotkanie odbędzie się 
w czwartek 21 lutego o go
dzinie 14.20 w sali nr 101 
(przy KF PZPR), bud. S.

Zapraszamy! 
rZZZ/ZZ/Z/Z.'ZZ/-.'r/ZZZZZZ<'>

Z NARADY 
EKONOMISTÓW HiL
Ostatnio odbyła się narada 

służby ekonomicznej huty o- 
raz przewodniczących oddzia
łowych rad robotniczych. W 
jej trakcie wyniki gospodarcze 
naszego kombinatu w roku u- 
biegłym przedstawił zast. dy
rektora ekonomicznego HiL 
mgr Józef Baran. Zebrani wy
słuchali następnie informacji 
o działalności służby zaopa
trzeniowej i o pracy naszych 
magazynów. Zapoznali się też 
z aktualną problematyką gos
podarki materiałowej.

Zagadnieniom ekonomicz
nym poświęcimy w jednym z 
następnych numerów „Głosu“, 
osobny artykuł, (jd)
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— Pegoda taka ■t«*«vna!

O nieboszczyku
„Na co umarł? Nie wiadomo. 

Tak jak nie wiadomo za co 
żył'’.

(Paradę)

Pożytek z filozofii
„Filozofia jest o tyle użyte

czna, że potrafi nas pocieszyć 
w rozpaczy, w którą wpadliśmy 
na skutek bezużytecznośc.i 
wszelkiej filozofii”.

(L. A. Commerson)

Wieści z
Pierwsze próby wydobycia 

ropy naftowej w Titusville 
(USA) spotkały się z protesta
mi wielu mieszkańców, którzy 
zażądali zakazu wierceń, do
wodzili oni, że ropa służy za
pewne do utrzymania ognia 
piekielnego i odbieranie jej 
diabłom może być srogo pom
szczone.

Wszyscy żeniący się między 
sobą mieszkańcy Cerveray de 
Buitago (miasteczko w Hiszpa
nii) mają conajmniej po sześć 
palców u rok i nóg. Większość 
ma po siedem.

(„RIPLEY") 
U

W lutym 1944 roku Ripley 
oświadczył przez radio amery
kańskie, że Hitler umrze o 
godzinie 2.30. Rzekł wówczas:

„Monachium ma ciekawo
stkę — zegar słoneczny. Za
wsze obecny, bez względu na 
położenie słońca, cień wskazu-

Mądrej 
głowie dość 
przysłowie

17 luty Łukasza. Juliana
Nie każdy Łukasz łysy, są i 

z czupryną.
Każdy Łuka swego szuka.

19 luty — Konrada, Arnolda
Lepsza na Konrada g’odnych 

wilków gromada, niżli chłop 
w koszuli.

29 luty — Leona, Ludomila
To nie on, to Leon.

21 luty — Tłusty Czwartek
Powiedział nam Bartek, że 

dziś tłusty’ czwartek, a myśmy 
uwierzyli i pączków nasmażyli.

Im bliższy czwartek tłusty, 
tym weselsze zapusty.

tej ziemi
je (poza aktualną) godzinę 2.30. 
Jeden ze znanych historyków 
niemieckich opowiadał mi, że 
cień na tym zegarze wskazuje 
godzinę śmierci aktualnego pa
na Niemiec. Obejrzawszy się 
dookoła, dodał szeptem na 
ucho: — Hitler umrze któregoś 
dnia o 2.30".

Hitler umarł 30 kwietnia do
kładnie o 2.30.

„Wszystkie depesze powinny 
być zredagowane w zrozumia
łym języku. Wyjątek stanowią 
depesze rządowe”.
(Z ANGIELSKIEJ TARYFi 
POCZTOWEJ)

RADYKALNY SPOSÓB NA 
WIERNYCH

Pastor William Mac Leod z 
Ludsex, niezadowolony ze sła
bej frekwencji w kościele, od 
rana objeżdża kilkanaście razy 
swoją parafię samochodem, 
trąbiąc z całej silu. Podobno 
daje to niezłe rezultaty.

Z praw społecznych
„Tylko ten nikomu nie na

depnie na odcisk, kto stoi nie
ruchomo w miejscu”.

(D. Stern)

Najstarszy cytat świata
„Tego się nie robiło, gdy by

łem młody.'”.
(R. Diest)

(DER SPJŁGEU
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KRZYŻÓWKA
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Poziomo: 1. bryła, kawałek (najczęściej zie
mi), 4. kąpielisko morskie i port rybacki przy 
ujściu Słupi, 5. konstruktor niemiecki, zbudo
wał w 1885 r. pierwszy na świecie samochód, 
8. ma imieniny 24 grudnia. 10. fakty świad
czące, że w czasie popełnienia przestępstwa 
podejrzany był w innym miejscu, 1L uderze
nie kuli kijem bilardowym.

Pionowo: 1. Adam — słynny chirurg ortope
da, prof. i członek PAN. 2. w wyrazach złożo

HIXA 1

ŚWIT duża sala godz. 16 i 19 „W 
kręgu zla” produkcji francuskiej 
od lat 16. ŚWIT mata sala od 13 
do 16 bm. godz. 15.00, 17.30, i 20.07 
„Układ“ prod. USA. od lat 18. od
17 do 21 bm. godz. 15.00, 17.15 1 19.30 
„Nocny kowboj", prod. USA, od 18 
lat, od 22 do 25 bm. godz. 15.00, 
17.15 1 19.30 „Szepczące ściany" 
prod. angielskiej, od 16 lat. 
ŚWIATOWID duża sala od 14 do 17 
bm. godz. 15.45, 18.00 1 20.15 „Pra
wo gwałtu" prod. USA, od 16 lat, 
od 18 do 20 bm. godz. 16, 18 i 20 
„Cztery damy 1 as" prod, francu
skiej, od 18 lat, od 21 do 24 bm. 
godz. 16. 18 1 20 „Goście" prod. 
usa, od lat 16. Światowid mała 
sala od 14 do 17 bm. godz, 15.00, 
17.00 1 19.15 „Dziewczyna z pistole
tem" prod, włoskiej, od 16 lat, od
18 do 20 bm. godz. 15.00. 17.00 19.00 
„Telegram" prod, radzleckej. od 7 
lat, od 21 do 24 bm. godz. 15.00,17.15 
i 19.30 „Próba terroru" prod. USA. 
od 14 lat. SFINKS od 14 do 17 bm. 
godz. 16, 18. 1 20 „Jeźdźcy" prod. 
USA. od 16 lat, od 18 do 20 bm. 
godz. 16. 18 1 20 „W cieniu giloty
ny prod, czechosłowackiej, od 18 
lat. od 21 do 24 bm,. 16. 18. i 20 
„Dziewica 1 Cygan” prod. ang.

MYŚLI
Najsympatyczniejsi ludzie to 

ci, którzy zgadzają się z na
szym zdaniem zanim je wypo
wiemy.

Henry de Montherland

Piękność przyciąga męż
czyzn, ale tylko wdzięk skłania 
ich do pozostania.

Vivian Pegg

Nikt nie może dać ci lepszej 
rady, niż ty sam sobie.

(Cycero)

Nie mà wartości równej 
wartości czasu.

(Goethe)

Anegdoty
Jarosz

Znany komik francuski Fer- 
nandel postanowił zostać jaro
szem. Wkrótce jednak ktoś ze 
znajomych zobaczył go w re
stauracji pałaszującego ogrom
ny sznycel po wiedeńsku.

— Człowieku, miałeś prze
cież zostać jaroszem!

— Owszem, jestem nim, ale 
dziś jest 'piątek, w piątek my 
jarosze mamy post!

Choroba Moliera
Jak wiadomo Molier w swo

ich komediach, często wyśmie
wał lekarzy i całą ówczesną 
medycynę. Gdy jednak zacho
rował przyjaciele bez jego 
wiedzy wezwali lekarza. Gdy 
zgłoszono jego przybycie, Mo
lier powiedział do służącego:

— Przeproś pana doktora i 
powiedz mu, że bardzo żałuję, 
ale nie mogę go przyjąć, gdyż 
leżę chory w łóżku.

)TEATR ]
16 bm. 19.15 „Cyrulik Sewilski", 

17 bm. godz. 11.00 „Zaczarowane 
kwiaty" (bajka), godz. 19.15 „Li
nia", 18 bm. teatr nieczynny, 19 
bm. godz. 18.00 „Cyrulik Sewilski",
20 bm. godz. 18.30 .Damy huzary",
21 bm. godz. 19.15 „Talenty 1 wiel
biciele’ , 22 bm godz. 19.15 „Linia".

nych oznacza: ponad, poza skrajny, 3. miesz
kaniec 6-pionowo, 6. państwo w pn.-wsch. A- 
fryce, 7. jeden ze związków twórczych, 9. pla
neta Układu Słonecznego.

Wśród Czytelników, którzy do dnia 22 lute- ; 
go br. nadeślą prawidłowe rozwiązania, roz- I 
losowane zostaną nagrody — bony książkowe ' 
po 30 zł.

BONY KSIĄŻKOWE PO 30 ZŁ
ZA ROZWIĄZANIE WIRÓWKI Z NR 5 

WYLOSOWALI:
1. Marian Rachelski — os. Urocze 7/110, 

31-952 Kraków; 2. Maria Kijowska — os. Na 
Lotnisku 6/7, 31-802 Kraków; 3. Tadeusz 
Strzopa — os. Stalowe 9/13, 31-921 Kraków; 
4. Andrzej Konik — ul. Jaremy 13/10, 31-318 
Kraków; 5. Kazimierz Solak — os. Górali 11/6, 
31-960 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą, raz w mie
siącu. Serdecznie przepraszamy autorów wy
losowanych rozwiązań, którzy dłużej czekają 
na bony książkowe. Spowodowane to jest nie
możnością ich nabycia w nowohuckim „Domu 
Książki”. W najbliższym czasie zaległe bony 
zostaną zakupione i wysłane adresatom.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR 6
Poziomo: 5. drzeworyt. 9 cyklop. 10. inkluz, 

11. król, 13. Hiszpania, 16. arka. 18. podskok, 
19. Tatar. 21. Alabama. 22. osa. 23. wartownia, 
24. Pac. 25. pariasi. 27. salwa. 28. faworyt. 30. 
Amur, 31. ambasador, 34. grań, 35. ukwiał, 38. 
Rawicz, 40. argonauta.

Pionowo: 1. przepis. 2. Kordian, 3. idol. 4. 
otok, 6. wał, 7. bydlak. 8. buława, 12. radio
gram, 13. hakownica, 14 Patrokles, 15. alaba
ster. 17. kwarcówka, 19 taras, 20. runda, 26. 
Afryka. 29. rogacz. 32. bałagan. 33. Dariusz. 
36. imam, 37. Jan, 39. wrak.

Definicja
Komik francuski Jean Ri

gaux tak kiedyś określił wszel
kie konferencje i zebrania:

— Konferencje są jak ce
bula: obiera się warstwę po 
warstwie, a to co zostaje — 
jest do płaczu...

iiiinnnnnnmniinniimniif
NASI MILUSIŃSCY

„GLOS NOWEJ HUTY” 
Adres redakcji: Huta im Le
nina Telefony bezpośrednie - 
428-99 przez centrale HIL - 
446-60 1 401-20 wewn 48-11 (re
daktor naczelny) 47-69 (sekre
tarz odpow redakcji). 65-51
(Sekretariat! Druk: Prasowe
Zakłady Graficzne RSW ..Pra
sa—KsiąZka—Ruch” w Krako

wie, ul Wielopole 1.

D telewizja]
PROGRAM I

SOBOTA — 7.50 „Rodzina
Straussów". 8.45 „Samotny jeź
dziec’ — film. 10.00 Dla szkól. 12.45 
Kronika. 13.00 Narciarskie mistrzo
stwa świata w konkurencjach kla
sycznych. 16.00 Dziennik. 16.10 
„Dźwięk 1 czary". 16.35 Mały pin
gwinek. 17.05 Nie tylko dla pań.
17.30 „Rodzina Straussów". 13.25 
Godzina Orfeusza. 19.30 Monitor. 
20.15 „Samotny jeździec" — film. 
21.25 Dziennik. 21.45 Sport. 22.15 
„Bonjour Adamo".

NIEDZIELA — 6.40 Technikum 
Rolnicze. 9.00 Teleranck. 10.20 PKF.
10.30 W starym kinie. 11.30 Radar.
11.45 Dzienn k. 12.00 „Karajan dy
ryguje Beethovena”. 12.40 Program 
wiejski. 13.10 Reportaż — film.
13.45 Narciarskie mistrzostwa 
świata w konkurencjach klasycz
nych. 15.00 „Złote wrota” — tea
trzyk dziecięcy. 15.50 „My-74" — 
teleturniej. 16.50 Losowanie Toto- 
Lotka. 17.10 Estrada poetycka. 17.20 
Tele-Echo. 18.05 Sport. 19.30 Dzien
nik. 20.20 „Czarne chmury". 21.10 
„Suita tramwajowa”. 21.45 Sport. 
22.50 Dobranoc dla dorosłych.

PONIEDZIAŁEK — 15.55 NURT 
— Ekonomia. 16.30 Dziennik. 16.40 
Zwierzyniec (kol.). 17.30 Echo sta
dionu. 17.55 Laser. 18.25 Kronika.
18.45 Eureka. 19.30 Dziennik. 20.15 
Teatr TV: Jarosław Iwaszkiewicz 
„Młyn nad Lutynią". 21.25 Pro
gram publicystyczny. 21.55 Wiado
mości sportowe 1 kronika narciar
skich mistrzostw świata. 22.15 Gra 
zespól Tomasza Stańki. 22.35 
Dziennik.

WTOREK — 7.50 „Siedemnaście
mgnień wiosny" — film. 9.00 Dla 
szkól. 10.45 Mistrzostwa świata w 
narciarstwie. 16.30 Dziennik. 16.40 
Dla dzieci. 17.05 Sylwetki X Muzy. 
17.35 Dla młodzieży. 18.00 Uniwer
sytet 8 milionów. 18.25 Kronika. 
18.45 Program publlc. 19.30 Dzien
nik. 20.15 „Siedemnaście mgnień 
wiosny" film. 21.25 Wiadomości 
sportowe 1 kronika narciarskich 
mistrzostw świata. 21.45 Świat i 
Polska. 22.30 Śpiewa Jadwiga Ro
mańska. 22.50 Dziennik.

ŚRODA — 9.15 „Stracona noc" 
film. 10.00 Dla szkól.14.40 Politech
nika. 15.55 NURT — Psychologia.
16.30 Dziennik. 16.40 Harcerski ra
port. 17.10 Losowanie Małego Lot
ka. 17.20 ITP. 17.35 Klub Sześciu 
Kontynentów. 18.15 Kronika. 18.35 
„Luk tęczy” — film. 19.30 Dzien
nik. 20.15 „Stracona noc" — film.
20.55 W 80 rocznicę urodzin Jaro
sława Iwaszkiewicza. 21.40 Wia
domości sportowa i kronika nar
ciarskich mistrzostw świata. 22.10 
Raport z Afryki. 22.40 Dziennik.

CZWARTEK — 8.15 „M — jak 
morderca" — film. 11.35 „Łuk tę
czy" — film. 13.15 Kurs Informa
tyki. 15.05 Matematyka w szkole 
(Kr.). 16.20 PKF. 16.30 Dziennik. 
16.40 Ekran z bratkiem. 17.55 
„Zwyczaje i obrzędy". 18.25 Kroni
ka. 18.45 Poligon. 19.30 Dziennik. 
20.15 „M — jak morderca" — film.
21.55 Wiadomości sportowe i kro
nika narciarskich mistrzostw świa
ta. 22.15 Program publlc. 22.45 
Dziennik. 23.00 ITP.

PIĄTEK — 9.25 „Człowiek z Ne- 
vady” — film ser. 10.00 „Czarne 
chmury". 10.30 Architektura ro
mańska. 12.00 Dla szkól. 14.40 Po
litechnika. 15.55 NURT — Filozo
fia. 16.30 Dziennik. 16.40 Pora na

Telesfora. 17.20 Wychowanie fi
zyczne. 17.45 Tygodnik Informa
cyjny Młodych. 18.00 Dwie szkoły. 
18.25 Kronika. 18.43 Znaki czasu. 
19.30 Dziennik. 20.15 „Człowiek z 
Nevady" — film ser. 20.45 Pano
rama. 21.25 Sport. 21.30 Teatr TV: 
Aleksander Maliszewski „Droga 
do Czarnolasu". 23.00 Dziennik.

)ZDK»H1Ł ]
18. II. godz. 18.30 — Klub Miło

śników Poezji — Poezja Adama 
Włodka — Program poprowadzi dr 
Jacek Kajtoch. 19. II. godz. 18.30
— Z cyklu: „Polska myśl współ
czesna". Studium Kultury dla dzia
łaczy społecznych HiL. „O nowy 
kształt edukacji narodowej". Wy
kład prof. dr Bogdana Suchodol
skiego. 21. II. godz. 18.30 — Klub 
Miłośników Teatru — „Powsinogi 
beskidzkie” E. Zegadłowicza — 
Epektakl Teatru Ziemi Krakow
skiej z Tarnowa. 22.11. godz. 18.30
— Pierwsze spotkanie organizacyj
ne Kota Miłośników Nowej Huty
— Wykład pt. „Historia 1 legendy 
o terenach Nowel Hutv" — Wy
głosi doc. dr F. Klryk. Godz. 19.00
— DKF: „Kropka” — Protekcja 
filmu 1 wykład mgr Janusza Koro, 
sadowicza.

KLUB W OSIEDLU 
MŁODOŚCI

18. TT. godz. 18.30 — Z cykluł
„Trybuna Obywatelska". Spotka
nie z zespołem red. „Głosu 
Nowej Huty". 21.11. godz. 18.30 — 
Program estradowy w wykonaniu 
zespołów ZDK HiL. Udział wezmą 
zesnól grecki ..Sirtaki” oraz zesno- 
ły wokalne „Margaretki” 1 „Smar
kule". 22. II. godz. 18.30 — Pokaz 
filmów realizowanych przez Ama
torski Klub Filmowy „Nowa Hu
ta". Spotkanie poprowadzą inst u- 
ktorzy AWF-u Stanisław Marcin
kowski 1 Jerzy Kurz Rldan. Część 
L

KLUB DMH 
OS. STALOWE 16

13. II. godz. 19.00 — „Mini" — 
Kabaret Andrzeja Skwarczyńskie- 
go. 20. II. godz. 18.30 — „Co świat 
mówi o polskich piłkarzach. Spot
kanie z nacz. redaktorem „Tem
pa".

KLUB „SRÓDPOLE" 
WZGÓRZA 

KRZESLWICKIE l?a
22. II. godz. 18.30 — Spotka

nie z cyklu: „Wędrówki po świe
cie". „Przez Pakistan 1 Indie do 
Królestwa Nepalu" cz. II. Mówi 
mgr Ryszard Zawadzki.

KLUB „KUŹNIA", 
MISTRZEJOWICE.

OS. ZŁOTEGO WIEKU 11
18. II. godz. 18.00 — Teatr „Eref. 

„Przed grudniem”. Spektakl w 
wykonaniu Andrzeja Brasrkl. 
22. II. godz. 18.00 — „Niech no tyl
ko zakwitną jabłonie“. Spotkanie 
z Agnieszką Osiecką. Piosenki 
śpiewają aktorzy teatru „Bagate
la”.

[ZDK Hi nOSIAI^
18. II. godz. 20.00 — „Standardy 

czyli kwiaty tuwimowskie”. Wy
stąpi Marek Perepeczko 1 Cezary 
Owerkowlcz (fortepian). 19. II. 
godz. 19.00 — „Klub kibica sporto
wego". Spotkanie z red. Janem 
Frandofertem. 20. II. godz. 19.15 — 
Z cyklu „Poznaj świat". — „Da
nia bliska, nieznajoma". Prelekcja 
ilustrowana kolorowymi przeźro
czami mgr Jerzego Krasickiego.
21. II. godz. 18.00 — Koncert dla 
załogi budowlanych. Występ zes
połu estradowego ZDK „Budosta!“.
22. II. godz. 19.00 — Główne inwe
stycje 30-lecia. Prelekcja, filmy.

KM PIK 1
22. II. godz. 18.00 — Przegląd wy

darzeń międzynarodowych.

SALON TPSP. AL. RÓŹ 3
18. II. godz. 18.00 — Otwarcie wy

stawy malarstwa Eugeniusza Mu
chy.

¡Tiosenna 
ara utrzy
muję się. W 
.biegły po
dle iziałek i 

czwartek
zanotowano w Krakowie 13,5 st. 
ciepła. Kwitnie leszczyna, poja
wiły się kolorowe motyle. Tak
że najbliższe dni zapowiadają 
się cieple. O pogodzie decydu
je niż baryczny z ośrodkiem 
nad Morzem Norweskim. Da to 
zachmurzenie umiarkowane do 
dużego z możliwością wystąpie
nia opadów deszczu. Tempera
tura będzie się wahać w ciągu 
dnia od 6 do 12 stopni, noce bez 
przymrozków, tylko w czasie 
dłuższych rozpogodzeń możli
wy spadek temperatury poniżej 
O. W Krakowie rano możliwa 
mgła. PROMYK


